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Niey 5 


Niedziela, 17 


Stycznia 1897. 


Rok 87. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- | 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- |; 


stracyj ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Listy należy 
frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 33. 


nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 36 ct. W miejscu: 


30 et — Przewodnik prenumerowany osobno 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartał | 


rocznie 12 zł, półrocznie6 zł, kwartal- 


| nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik narkowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymaja 
cało- 1 półroszni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika L 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


| Alfredowi baronowi Lilienau krzyż kawa- ; doków obu wnioskodawców (tak jest, tak jest! | go, aby założyć protest przeciw Namiestniko- 
z ław polskich). Koło polskie tutejsze i klub wi Galicyi nie imieniem stronnictwa, do 


W roku 1897 fulieton nasz wypełni je- | lerski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


dno wielkie nazwieko: 
Henryka Sienkiewicza. 


To starczy za cały i najlepszy program 

Niebawem rozpoczniemy druk obycza- 
Jowej powieści zuakomitego pisarza naszego, 
osnutej na tle kosmopolitycznego życia na 
Ruvierze p. t. 


„NA JASNYM BRZEGU”. 


Pa jej ukończeniu drukować będziemy 
wielką histeryczną powieść Henryka Sien- 
kiewieza: 

„KRZYŻACY 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej dy- 
rektora technologicznego muzem przemysło- 


wego w Wie:niu, radcę Dworu. profesora di | 


Wilhejima Exusra generalnym komisarzem 
dla udziału królestw i krajów reprezento- 
wanych w Badzie państwa w wystawie mię- 
dzynarodowej mającej odbyć się w Paryżu 
W roku 1900. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
Stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 


Pan Minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 6 października 1896 |. 23.773 
polecił książki p. t. 1) Baranowski Mieczy- 
sław, Dydaktyka do użytku seminaryów nau- 
czycielskich i nauczycieli szkół ludowych. 
Wyd. 3. Lwów 1895. Nakładem Gubryrowi- 
cza i Schmidta. Cena egzemplarza brosz. 70 et. 
3) Baranowski Mieczysław, „Pedagogika do u- 
żytku seminaryów nauczycielskich i nauczy- 
cioli szkół ludowych. Wydanie 4 Lwów 1896. 
Nakładem Gubrynowieza & Schmidta. Cena 
epzemp. brosz. 80 et. w poezet książek, do- 
zwolonych do użytku w seminaryach nauczy- 
cielskich, wykluczając równocześnie od uży- 
tku wydania dawniejsze. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 stycenia. 


Mowa pana Prezesa Koła polskiego 
posła Jaworskiego, 


wygłoszona w dyskusyi nad wnioskami pp. 
Lewakow skiego i Romańczuka brzmi wedle 
stenogramu jak następuje: 


Wysoka Izbo! 

Wnioski będące obecnie przedmiotem 
dyskusyi są wedle brzmienia swego i wedle 
treści umotywowania, dalszym ciągiem kam- 
panii parlamentarnej, rozpoczętej przez obu 
wnioskodawców dnia 6 października z. r., któ- 
rą ze względu na niedalekie wybory do Ra- 
dy państwa podjęli w tym celu, aby, jak to 
przy takiej sposobności wszędzie bywa, obja- 
wiający się także w Galicyi ruch włościański 


ruski przez usta rzeczi. ków swych już dnia 
6 października z. r. określiły zasadniczo sta- 
nowisko swe równie w obec zaczepek tych 
bliźniąt separatyzmu narodowego (wesołość), 
jak w obec samego ruchu włościańskiego, i 
usiinie wezwali Rząd, aby w sprawie przyto- 
czonych przez obu tych panów rzekomych wy- 
kroczeń władz politycznych zarządził najści- 
ślejsze dochodzenia; albowiem, dokładnie zna- 
jąc stan rzeczy, byliśmy przekonani, że do- 
chodzenia te dadzą nam wiemy obraz nie- 
szezęsnej rozkładowej czynności agitacyjnej 
tych obozów, do których dwaj ci panowie na- 
leżą. (Bardzo słusznie! z ław polskich). Nie 
pomyliliśmy się w tem, nie mogliśmy pomy- 
lié się, bo jedna tylko jest na świecie pra- 
wda. (Tak jest!) Jakoż Namiestnik Galieyi 
skorzystał z otwarcia Sejmu, aby wystosowa- 
nemu przez nas do Rządu wezwaniu uczynić 
zadość, a potwierdził zapatrywanie nasze naj- 
zupełniej. Bo i Namiestnik odróżnił ruch wło- 
ściański sam w sobie od nurtowania tych o- 
sób, które usiłują owładnąć nim w swoich ce- 
lach stronniczych (Żywe objawy zgody z ław 
polskich). Jak najżyczliwiej zachowując się 
względem zdrowego rozwoju życia publiczne- 
go we wszystkich klasach, potępia Namie- 
stnik bezwarunkowo podobne szkodliwe zbo- 
czenia (bardzo słusznie); a co się tyczy za- 
rzutu uczynionego wczoraj Namiestnikowi przez 
jednego z wnioskodawców (Lewakowskiego), 
że nie rozróżnił czterech demokratycznych 
I srronnietw w (alieyi, że nie wymienił ich 
z osobna, że wszystkie pomieszał, jest to do- 
wód objektywności w orzeczeniu Namiestnika 
(Bardzo słusznie 1) Namiestnik chciał bowiem 
słowy swojemmi potępić bezwarunkowo tylko 
sposób, w jaki ci, którzy uchodzić chcą za 
trybunów ludu rozwijają swoją działalność 
podburzającą i lud bałamucącą. (Huczne bra- 
wa z ław polskich). 

Zdaje się, że właśnie ta solidarność we 
współwinie, do której poczuwa się mowca 


nisteryalnemu w Ministerstwie handlu dr. |o ile możności wyzyskać dla stronniczych wi- | wczorajszy (Lewakowski), skłoniła go do te- 
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TEGROR JEGKE-CHOIŃSKI. 
OSTATNI RZYMIANIE 


ZPORR "IŚĆ 
4 CZASÓW TEODOZYWSZA WIELKIEGO. 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


Pięćdziesiąt legionów prowadził Flawia- 
aus do boju. 
Nie były to wprawdzie legiony rzeczy- 
pospolitej i pierwszego cesarstwa, liczące po 
llkanaście tysięcy głów — ciała ogromne, 
aakute w żelazo, pozornie ociężałe, a w istocie 
%winne, lekkie, zaopatrzone we wszystko, czego 
Sig wojna domagala. Ten sam strach impe- 
fatorów samowładnych, który odłączył wła- 
żę wojskową od cywilnej, odebrał im jazdę, 
odejął skrzydła, rozbił je na drobne oddzialy 
l rozrzucił po miastach, aby słynnym wodzom 
ambitnym namiestnikom utrudnić możność 
na kiego nagromadzenia większych sił zbroj- 
ch, 


x; Legion nie przewyższał w czwartem stu- 
Cu tysiąca iuieczów, a mimo to posuwał się 
! Warsza znacznie wolniej od dawniejszego. 
Uehy jego bowiem krępował tabor, nieznany 
twórcom wielkości kzymu. 
; Zgnuśnialy żołnierz nie dźwigał już sam 
) wności, siekier, kotłów, motyk i pocisków. 
wy i węzelki, broń nawet cięższą wiozły 
< nim muży i konie— namioty ustawiała za 
Niego służba — obozy obwarowywali rzemieśl- 
Dłuższy od właściwego wojska ogon nie- 


4 
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wolników, przekupniów, praczek, szynkarek, 
wlókł się za każdym legionem. 

Z Rzymu wychodziło zaledwo pięćdzie- 
siąt tysięcy żołnierzy, a pochód robił wra- 
żenie, jak gdyby połowa Italii ciągnęła na- 
przeciw "Teodozyuszowi. 

Słońce stało już wysoko na niebie, kiedy 
ostatnie legiony regularne, tworzące tylną 
straż, opuszczały miasto. 

Dzień był skwarny. Najlżejszy powiew 
nie chłodził żołnierza, z którego czoła spły- 
wał pot obfity. 

„Dopóki na wojsko patrzyły z obu stron 
drogi Flamińskiej wille przedmieścia, tak sa- 
mo strojne i hałaśliwe, jak domy stolicy, do- 
póty posuwały się dzieci Italii bez komendy 
w porządku. Głównie ochotnicy nie zmieniali 
postawy zuchowatej. 

Lecz gdy się mieszkania ludzkie stały 
rzadsze i zabrakło oczu ciekawych, zaczęły 
się odzywać nawoływania trybunów i setników. 

Żołnierz przewiesił szyszak przez ramię, 
rozpiął napierśnik, zasłonił głowę połą pła- 
szeza i szedł luźniej, 

Z każdą chwilą mnożyły się nawoływa- 
nia dowódców , coraz krótsze, gniewliwsze. 
Ochotnik, skąpany w pocie, pokryty kurzom, 
przystawał, aby odetchnąć swobodniej. Ten 
i ów zdjął napierśnik i oddał go niewolni- 
kowi. 

— Zewrzyj się, zewrzyj się! — rozle- 
gało się teraz ciągle. 

Z troską spoglądał żołnierz pod słońce. 

Przesuwało się ono na drugą połowę 
sklepienia niebieskiego, tak gorące, że liście 
drzew przydrożnych więdły w jego żarach, 
senne, omdlałe, Nawet woda strumyków zda- 
wała się płynąć wolniej, leniwiej. 

Łegionistę młodego Rzymu nie zatrwa- 
żały ani skwary, ani mrozy. Chociaż nosił na 
sobie oprócz zbroi żelaznej lub miedzianej, 
sześćdziesiat funtów różnych „sprzętów, prze- 
biegał latem i zimą w przeciągu pięciu go- 


którego on należy, lecz imieniem wszystkich 
czterech stronnietw demokratycznych, do któ- 
rych należą także stronnietwo socyalistyczne 
i stronnictwo ks. Stojałowskiego. (Bardzo stu- 
senie!) A w proteście tym nie można, jak 
to chce mowea wczorajszy, odłączyć osoby 
Namiestnika od osoby księcia Sanguszki; al- 
bowiem mowę swą rozpoczął Namiestnik u- 
wagą, że nie przemawia w interesie którego- 
bądź stronnietwa, lecz przemawia w podwój- 
nym charakterze: jako naczelnik Rządu kra- 
jowego w Galicyi i jako wierny syn kraju. 
(Huczne brawa z ław polskich). Książę San- 
guszko zaprawdę nie potrzebował kłaść przy- 
cisku na to poczucie swojej podwójnej odpo- 
wiedzialności ; albowiem będące przez lat wiele 
reprezentantem stanu włościańskiego w Sej- 
mie, będąc przez lat kilka Marszałkiem kra- 
jowym, dla swej bezstronnej, niestrudzonej 
działalności, dla swej nieograniczonej miło- 
ści ojezyzny i ludu (huczne brawa) wszędzie 
i powszechnie, jak daleko rozbrzmiewa język 
polski, pozyskał sobie uznanie i zaufanie 
wszystkich. (Huczne brawa i przeciągłe o- 
klaski z ław polskich). A oto poważa się Po- 
lak, dzierżący tu mandat z Galicyi, porywać 
się na patryotyczne uczucia tego męża! 

Ale nie poprzestaje na tem. Zdaje się 
jakoby dręczony uczuciem własnej bezpłodno- 
ści politycznej (wesołość) szukał zadośćuczy- 
nienia w uwłaczaniu zasługom  współoby- 
wateli, w poniżaniu ich poświęcenia patryo- 
tycznego. (Zywe objawy zgody). Podejrzywa 
miłość ojczyzny, a nawet przeczy miłości oj- 
czyzny tyct, ktćrzy na polach bitew roku 1868 
w rozpaczliwej walce o wołność postradali 
najdroższe sercu osoby, a nawet sami krew 
przelali, (Hucene brawa). Co więcej, prawdzi- 
wie szalonemi insynuacyami usiłuje podać w 
w podejrzenie owe najszlachetniejsze uczucia 
lojalności, wdzięcznego uwielbienia i miłości, 
któremi ożywione są Serca narodu polskiego 
względem naszego Monarchy. (Huczne brawa 
i oklaski). Potrzeba do tego zaprawdę zuchwa- 
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dzin około dwudziestu pięciu mil*), a wypo- 
cząwszy na postojach, pracował jeszcze do 
wieczora przy okopach i odbywał jeszcze ćwi- 
czenia. 

Ale Italia czwartego stulecia przestała 
być dawno ziemią zdrowia i siły. Nie wielu 
z pomiędzy tych, co obiecywali stolicy, że 
„przywiozą jej głowę Teodozynsza* trzymało 
miarę Żołnierską**). Drobni, niskiego wzrostu, 
z płaskiemi piersiami, z ramionami bez mu- 
skułów posuwali się już na piątej mili zgięci, 
oddychające z trudem coraz większym. (i, którzy 
chcieli iść do Konstantynopola, ustawali przed 
pierwszą stacyą pocztową. 

Nawoływania dowódeów działały tylko 
na krótko. 

Świeży żołnierz, zawstydzony, zrywał 
się, prostował, starał się postępować w po- 
rządku, niedołęstwo jednak cielesne było mo- 
eniejsze od jego dobrych chęci. 

Wody! 

— Dusze się! 

— Słońce nas zabije — zaczęto wołać. 
Cafe oddziały ochotnicze zatrzymywały 
się, rozprzęgająe łańcuch. 

Trybunowie grozili karą, setnicy klęli. 

„— Nie jesteśmy najemnikami.... nie nam 
grozić kijem — odpowiadał ochotnik. 

Pomruk niezadowolenia posuwał się w gó- 
rę, ku przedniej straży, gdzie Flawianus, oto- 
czony chorążymi i trębaczami, jechał na ka- 
rym koniu w pełnej zbroi wodza dawnego 
Rzymu. Nie zdjął srebrnego szyszaka, nie roz- 

| piął złoconego napierśnika. Chociaż i po jego 
twarzy spływał pot rzęsisty, nie było widać 
na nim znużenia. Służąc w młodości pod 
sztandarami Juliana Apostaty, nauczył się 
znosić bez skargi niewygody wojny. 


*) Rzymskich. 
++) Pięć stóp i dziesięć cali rzymskich. 
Od oddziałów wyborowych żadano sześć stóp. 


Odgadłszy, co się za nim dzieje, popę- 
dził galopem wzdłuż gromad ochotniczych. 

lam, gdzie się szeregi rozluźniły, przy- 
stawał i wołał: 

— Rzym patrzy na was, towarzysze! 

Widok sędziwego wodza przywrócił na 
jakiś czas porządek. 

— Cześć tobie, ojcze ojczyzny! — krzy- 
czał młody żołnierz i zbierał wszystkie siły 
1 ruszał się znów żwawo. 

Flawianus, zsiadłszy z konia, szedł pieszo. 

Gorąco jednak, kurz i znużenie nie uwzglę- 
dniały szczerego zapału dzieci Italii. Ochotnik 
nie udawał. Upadał on w istocie pod zabój- 
czymi promieniami słońca, które wysuszały 
oddech, sklejały powieki, przepalały czaszki. 

„— Wody, wody! — rozlegało się coraz 
częściej, coraz rozpaczliwiej. 

lu i owdzie runął człowiek na ziemię, 
a gdy go podniesiono, chwytał ustami powie- 
trze i patrzał przed siebie wzrokiem bez bla- 
sku i bez życia. 

Wozy, ciągnące za legionami, napełniały 
się chorymi. 

Flawianus widział i słyszał wszystko, co 
się naokoło niego działo. I chmura ciężkiej 
troski ocieniła jego twarz orlą. Potomek ryca- 
rzy mężnego Rzymu zrozumiał, że się z ta- 
kiem wojskiem nie wygrywa bitew. 

Skiny! na jednego z podkomendnych. 

— Pochód zatrzymać, rozbić namioty ! — 
rozkazał, — Ruszymy dalej po zachodzie 
słońca. 

Potężny głos rogów bawolich popłynął 
nad oddziała:ni ochotniczymi, witany wszędzie 
okrzykami radości. 

Kogo słońce nie zmogło, 
taboru, chwytał amfory z wodą i pił, a kiedy 
zagasił pragnienie, zrzucał z siebie skórzany 
napierśnik, ciężkie buty wojskowe, tunikę na- 
wet, wszystko, co mu zawadzało. p 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ten dopadał 


łości herostratowej (żywe objawy zgody) i 
wśród powszechnego oburzenia całego Koła 
polskiego piętnujemy usiłowanie takie jako o- 
drażający przykład owego nieszczęsnej w dzie- 
jach naszych pamięci liberum veto. (Ponowne 
oklaski). 

W szczegółową polemikę z mowcą wczo- 
rajszym zapuszczać się nie myślę; uważam to 
za rzecz niegodną kraju, który reprezentować 
mamy zaszczyt. Ponieważ podstawy wniosków 
Lewakowskiego i Romańczuka dla nas wcale 
nie istnieją, przeto głosować będziemy prze- 
ciw wnioskom. (Huczne brawa i rzęstste okla- 
ski. Wszyscy członkowie Koła ściskają dłoń 
mowcy). 


Sprawy krajowe, 


PPE ADZ EPA 


(Przedłożenie Wydziału krajowego do Sejmu 
o regulacyach reek). 


($) Prócz przedłożenia o regulacyi rzeki 
Górnego Dniestru i dopływów, wniósł Wy- 
dział krajowy do Sejmu pięć innych projek- 
tów do ustaw o regulacyach rzek w naszym 
kraju. 

Projektowaną jest regulacya rzeki Soły 
od Milówki do ujścia do Wisły, kosztem 
1,790.000 zł. Koszta tej regulacyi pokryte być 
mają 40 pre. dodatkiem funduszu krajowego, 
20pre. zasiłkiem z państwowego funduszu me- 
lioracyjnego i 40pre. zasiłkiem z państwowej 
dotacyi budowli wodnych. Termin rozpoczęcia 
i czas trwania robót regulacyjnych oznaczyć 
ma Rząd w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym. 

Drugi projekt ustawy tyczy się regulacyi 
rzeki Łomnicy z dopływami, kosztem 
2,888.500 zł. Do kosztów tej regulacyi przy- 
czynić się ma fundusz krajowy 40 pre. dat- 
kiem, państwowy fundusz melioracyjny 20pre. 
zasiłkiem i państwowy fundusz budowli wo- 
dnych 40pre. zasiłkiem. 

Trzeci projekt ustawy obejmuje zabudo- 
wanie potoku Bystry w gminach Zakopane 
i Murzacichle kosztem 120.000 zł. 

Do pokrycia kosztów tych robót przy- 
czynić się mają fundusz krajowy i państwo- 
wy fundusz melioracyjny po 50pre. sumy ko- 
sztorysowej. 

Czwarty projekt ustawy obejmuje regu- 
lacyę rzeki Nowego Brnia z dopływami, 
kosztem 819.500 zł. Do pokrycia tych ko- 
ztów przyczynić się mają: fundusz krajowy 

atkiam 40prc. kosztów wynoszącym, pań- 
owy. fundusz melioracyjny 30pre. zasiłkietn; 
„zę 80pre. kosztów pokryć ma spółka wo- 
na t. j. strony Interesowane. 

Piąty projekt ustawy obejmuje uzupeł- 
nienie obwałowania lewego brzegu Wisły 
między Krakowem a granicą państwa, w po- 
łączeniu z regulacyą potoków Dłubni i Ko- 
ścielnickiego, kosztem 485.480 zł. Do pokry- 
cia tych kosztów mają przyczynić się fundusz 
krajowy 40pre. zasiłkiem, państwowy fundusz 
melioracyjny 40prc. zasiłkiem, wreszcie wła- 
ściciele gruntów i zakładów, które położone 
są w okręgu konkurencyjnym pokryć mają 
resztę kosztów w stosunku korzyści, których 
oczekiwać mogą, lub w miarę wielkości 
niebezpieczeństwa, które ma być usunięte. 

zas trwania robót przy wszystkich po- 
wyższych regulacyach, oznaczy Rząd w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym rozporzą- 
dzeniami wykonawezemi. 


6) | 
ANGELA. 


(Z włosiziego). 


annn 


III. 
(Ciąg dalszy). 


„Ta historyjka była mi opowiedzianą 
przez ojca Efisio, smutnego pasterza, który 
także musiał przejść przez wiele nieszczęść i 
wydaje mi się chory. Zapamiętałam sobie tę 
historyę, aby ją zapisać i piszę, żeby nigdy 
nie zapomnieć. Może to właśnie historya mego 
ojca. Ojciec Efisio powiedział mi, że nie zna 
nazwiska bandyty; może nie chciał mi po- 
wiedzieć dla tego, żem go pytała przy wszyst- 
kich? Wszyscy sobie poprzysięgli, że nie bę- 
dą mi mówić o moim ojcu, papa Efisio musi 
o tem wiedzieć. Przybędzie wkrótce do Sassa- 
ri, obiecał mi to; zapytam go w tajemnicy i 
powie mi wszystko, co tylko wie, jeżeli to 
prawda, że mnie kocha. Ale dlaczego on mnie 
kocha, papa Efisio, który widział mnie wezo- 
raj po raz pierwszy ? Mówi, że on także 
miał córkę w moim wieku, która nazywała 
się Angela, tak, jak ja, a zresztą znał moją 
mamę, znał także i babunię. Czyż być może, 
żeby nie znał mego ojea?...* 


; AE 
H zydzi 
USUWA, 


Rada Pa 


(DLXII. posiedzenie Isby poselskiej). 


(J. Gł.) Wiedeń, 14 stycznia. (Korespon- 
dencya Ga:ety Lwowskiej). 

Prez. Chlumecky zagaja posiedzenie 
o godzinie 10 min. 50. Izba nielicznie zgro- 
madzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Miasto Toporów powiatu brodzkiego pe- 
tycyonuje o utworzenie tam sądu powiato- 
wego. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze- 
gółowych rozpraw budżetowych. mianowicie 
jeszcze nad etatem Ministerstwa dróg że- 
laznych. 

Pos. Kaiser przemawia za energicz- 
nem podjęciem zastanowionej akcyi upaństwo- 
wienia prywatnych dróg żelaznych, a dalej 
za obniżeniem taryf dla przewozu bydła, sło- 
my i wapna; nakoniec za rozwinięciem sieci 
kolei lokalnych na Szląsku. 

Pos. Dipauli wynurza niektóre życze- 
nia eo do urządzeń kolejowych na rzecz Ty- 
rolu; pos. Scheicher żąda dla duchownych 
i nauczycieli tych samych ulg biletowych na 
skarbowych drogach żelaznych, jakich zaży- 
wają urzędnicy; pos. Koblar przemawia za 
kolejowem połączeniem Tryestu z południowo- 
zachodnimi krajami koronnymi w kierunku 
najkorzystniejszym dla Krainy; pos. Stein- 
wender dziękuje Rządowi, że nakoniec zde- 
cydował się zbudować kolej tryesteńską, a 
przemawia za trasą z Salcburgu przez Wyso- 
kie Turnie i Predil. 

Pos. Menger żąda rozwinięcia sieci 
kolei lokalnych w niemieckich okolicach Szlą- 
ska dla podźwignięcia upadającego tam prze- 
mysłu, a dalej przemawia za przyjęciem pru- 
skich zasad w administracyi skarbowych dróg 
żelaznych. 

Pos. Purghart zaleca życzliwości Rzą- 
du Czechy południowe pod względem rozwi- 
nięcia sieci lokalnych; pos. Welponer żą- 
da, żeby jeszcze w roku bieżącym Rząd wniósł 
projekt ustawy o zbudowaniu pewnej linii ko- 
lejowej w Tyrolu; pos. kichter przemawia 
za rozwinięciem sieci kolei lokalnych w Dol- 
nej Austryi; pos. Keil pochwala stanowisko 
Pana Ministra dróg żelaznych w sprawie ko- 
lei tryesteńskiej pod względem trasy, t- j. o- 
świadcza się za koleją z Salcburga przsz Wy- 
sokie urnie; wreszcie pes, Kaizl obszernie 
zwalcza właśnie ten projekt jako służący wię- 
cej Niemcom niż Austryi, a przemawia za 
trasą przez Karawanki, która sama jedna od- 
powiada interesom rozlicznych krajów austrya- 
ckich, po części nawet Galicyi. Następnie kry- 
tykuje budżet skarbowych dróg żelaznych i 
organizacyę ich zarządu, żądając większej wła- 
dzy dla dyrekcyj ruchu, przez co i dochody 
mogłyby się powiększyć. Nakoniec wzywa | 
Rząd, aby przystąpił do upaństwowienia kolei 
Półnoeno-zachodniej jedynie na warunkach kon- 
cesyi. 

Izba uchwala etat wraz z kilkoma re- 
zolucyami, między niemi rezoiucyę pos. Hom- 
pescha, wzywającą Rząd, aby na kolejach 
skarbowych przewoził nawozy sztuczne we- 
dle taryfy równającej się kosztom własnym i 
żeby w tymże duchu wywarł wpływ na ko- 
leje prywatne. 


Następuje etat Ministerstwa rolnictwa i 
preliminarz funduszu melioracyjnego. 

Pierwszy zabiera głos sam Pan Mini- 
ster rolnictwa hr. Ledebur i długą mowę 
całą poświęca polemice przeciw wywodom 
pos. Ńtefauowicza (w dyskusyi ogólnej) w 
sprawie złej administracyi prawosławnego 
funduszu „religijnego* ma Bukowinie. 

Na tem pzzerwano obrady. 

Pos. Pattai interpeluje Pana Ministra 
sprawiedliwości, czy myśli wnieść nowelę do 
kodeksu karnego zawierającą przepisy karne 
przeciw lekkomyślnej grze giełdowej i na u- 
wodzenie do gry na giełdzie. 

Koniec posiedzenia o godz. 5 min. 15. 
Następne jutro. 


Hrabia Murawiew. 


Korespondent przygodny wiedeńskiego 
Fremdenblattu przebywający w Kopenhadze 
nadsyła temu pismu sylwetkę nowego rossyj- 
skiego ministra spraw zagranieznych, w któ- 
rej powiedziano między innemi: Za tem, że 
hr. Murawiew jest dzielnym pracownikiem i 
bystrym obserwatorem, przemawia tylko przy- 
puszczenie — sądu istotnego świat nie mógł 
sobie wyrobić. Od chwili, gdy pojawiła się 
kandydatura hr. Murawiewa na stanowisko 
kierownika zagranicznej polityki Rossyi, mó- 
wiono wiele o jego energii. Tutaj w Kopen- 
hadze nie miał on bynajmniej sposobności 
rozwinięcia szczególniejszej energii. Być może, 
iż zwykł postępować wedle zasady fortiter in 
re, myśmy mieli sposobność poznać go tylko 
ze strony suaviter in modo. Mówią też wiele 
o jego rzekomej przyjaźni dla Francyi a ma- 
tych sympatyach dla Niemiec. Nio zdaje mi 
się, jakoby hr. Murawiew należał do ludzi, 
u których to jest na języku co w sercu, a ja- 
ko zręczny dyplomata bezwątpienia hołduje 
raczej zasadzie Talleyranda, że mowa na to 
jest ludziom dana, aby mogli ukrywać swoje 
myśli. Z tego też powodu radzę przyjmować 
ostrożnie to wszystko co mówią o politycznych 
sympatyach lub antypatyach hrabiego Mura- 
wiewa. 

Z Berlina telegrafują do Hamburger Cor- 
respondenz, że komentarzom prasy berlińskiej 
o nominacyi hr. Murawiewa nie należy przy- 
pisywać żadnego znaczenia. Okoliczność, że 
hr. Murawiew był dotychczas posłem w Ko- 
penhadze, zdaje się być jedyną faktyczną pod- 
stawą do wniosków, jaki był powód i jaka 
jest tondencya powołania nowego kierownika 
rossyjskiej polityki zagranicznej. Hr. Mura- 
wiew okazał się swego czasu, jako radea am- 
basady berlińskiej, inteligentnym dyplomatą. 
Zresztą przyjazne stosunki istniejące rniędzy 
Berlinem a Petersburgiem, jak również ogól- 
ue polityczne położenie, nie pozwalają przy- 
puszczać, aby nastąpił nagły zwrot w polity- 
ce rossyjskiej. 

Paryskie Figaro przypomina, że hrabia 
Murawiew w roku 1879 będąc wówczas pier- 
wszym sekretarzem ambasady w Paryżu, brał 
udział jako pomoenik Orłowa, w doprowadze- 
niu do skutku franeusko-rossyjskiej entente. 
Pięć lat przebywał w Paryżu i pozostawił po 
sobie doskonale wspomnienie. Jest on prawie 
Paryżaninem. 

O nominacyi hr. Murawiewa Times pi- 
szą: Dyplomata, który oddychał powietrzem 
dworu duńskiego, musi żywić w obec Anglii 
przyjazne uczucia. Jest rzeczą nieprawdopo- | 


dobną, aby hr. Murawiew miał wywrzeć W 
bliskiej przyszłości wpływ widoczny. Nie cal 
leez on potrzebuje zapoznać się z tajemnic 
mi kierowania państwem. Jest rzeczą dość 
pewną, że car prowadzi politykę własnegi” 
kursu i sieruje tak, aby utrzymać nowe stoti 
sunki z Francyą, nie osłabiając stosunków + 
inneimi mocarstwami. 


1 EE 700 PE a MA M a ryk 


Na Kubie. | 


| 


W ostatnich czasach ucichły wiadomo- 
ści o operacyach wojennych na Kubie, tem 
skwapliwiej natomiast obiegają w prasie po 
głoski o rokowaniach dyplomatycznych mię: 
dzy Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi Ame*, 
ryki północnej w sprawie kubańskiej, oraz 0j 
układach między powstańcami a Hiszpanią. 
Zdaje się, że położenie powstańców pogorszyło 
się istotnie znacznie. Powstańey w prowincyl 
Pinar del Rio są podobno rozbici. Ognisko: 
ruchu ześrodkowało się w prowineyi Jaina 
zas i Santa Clara, gdzie Maximo Gomez sta- 
wia o ile może opór Hiszpanom. Ale otucha 
powstańców nawet tam znacznie się obniżyła 
i wśród partyzantów szerzy się demoraliza- 
cya, co skłoniło Gomeza do zaproponowania 
głównemu komitetowi rewolucyjnemu zaprze- 
stania dalszego prowadzenia walki. Może ztąd 
powstała pogłoska, iż rokoszanie zamierzają 
poddać się. W każdym jednak razie, Maximo 
Gomez miał przesłać przywódcy obozu libe- 
ralnego w Hiszpanii, p. Sagaście, warunki, 
pod którymi powstańcy gotowi się bronić. 
Oto one: odwołanie generała Weylera; ogra- 
niczenie władzy generalnego kapitana wyspy; 
wybór urzędników gminnych przez obywateli; 
reforma poczt; użycie podatków, pobieranych 
na wyspie, na podniesienie jej dobrobytu i 
zamożności: zniżenie eeł, zwłaszcza na mąkę 
i zniesienie przeszkód, przeszkadzających roz- 
wojowi stosunków handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi; powiększenie liczby posłów | 
kubańskich w parlamencie hiszpańskim; utrwa- 
lenie tych warunków na piśmie pod ewo 
mią Stanów Zjednoczonych Ameryki półnogj 
enej. 


Punkt ostatni przedstawia prawdopodo- | 
bnie największe trudności. Przyjęcie go przez | 
Hiszpanię oz:aczałoby do pewnego stopnia 1 
poddanie Kuby pod protektorat Stanów Zje- 
dnoczonych. | 
Dziennik amerykański New- York Wordi 
ogłasza depeszę z Waszyngtonu, według któ- | 
rej zawartą zosłała nmowa między Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią co do ustępstw - 
dla kubańskich powstańców. Warunki te w 
przeciągu 10 dni mają być przedłożone kon- 
gresowi. Z Madrytu zaprzeczają jednak wszel- | 
kim pogłoskom o układach Hiszpanii ze Sta- 
nami Zjednoczonymi w sprawie Kuby. l 


KRONIKA 


Lwów, 16 stycznia. 

— JE. Marszałek krajowy hr. Stani 
sław Badeni, wyjechał wczoraj wieczorem ze 
Lwowa do Krysowie. JE. Pan Marszałek po- 
wróci jutro zrana do Lwowa. 

— Z Uniwersytetu. Pp Eugeniusz Jó- 
zef Geisle., rodem ze Lwowa i Józef Ignacy 


Jerzy przybył rzeczywiście do Sassari i | jemnicę.... Natychmiast chciała go zobaczyć. | Jerzy — przyrzeknij mi to — i będziesz tak- 


został przyjęty w domu mieszczańskim, no- 


Pewnej nocy stryj Silvio wziął ją przed sie- 


szącym nazwę Speranza nostra, tak samo, jak | bie na konia i zawiózł do Tempio, do „gra- 


łódź przemytnicza, która go uratowała. Mógł 
widywać swoją córkę od czasu do czasu, mó- 
wić z nią, jak ojciec, nie zdradzając się i bie- 
dny człowiek szczęśliwy był, jak we śnie. 
Ale pewnej nocy, Su Mazzone przyszedł go 
nagle obudzić. Policya, uwiadomiona, była na 
jego tropie; trzeba było uciekać natychmiast. 

— Ależ ona jest tutaj! — zawołał nie- 
szczęśliwy. — Czyż mam odejść, nie widząc 
jej, nie mówiąc nic? 

— Ja nie wiem — odrzekł Su Mazzo- 
ne — róbcie co chcecie. Ostroźność każe u- 
ciekać, ale jeżeli zostajecie, ja także zostanę... 
Posłuchajcie tylko jednej rady. Utnijcie sobie 
włosy, ogólcie brodę, a potem weżcie pistolet 
w rękę i przygotujcie się na śmierć. 

< -— Jestem gotów! — rzekł Jerzy. 

Zdecydowany na ucieczkę, przeszedł na 
palcach pod drzwiami pokoju Angeli, której 
nie chciał obudzić. Ale przechodząc, wydał 
długie westchnienie, które mała usłyszała, bo 
nie spała i stanąwszy przy oknie, widziała 
go, jak szedł ku gaikowi drzew oliwnych, 
gdzie na niego czekał Su Mazzone. 

— (zujesz się silny? -— spytał stary 
pasterz, zbliżając latarkę do ogolonej twarzy 
swego przyjaciela. — Pokaż, niech zobaczę. 

Wtedy dopiero Angela zrozumiała, kim 
był papa Efisio. Wydała jęk głuchy i przez 
resztę nocy dreszcze jej nie opuszezały. 

Nazajutrz się rozchorowała. Zaledwie 
wyzdrowiała, dowiedziała się, że ojciec jej u- 
mierający ; powiedziano jej nareszcie całą ta- 


nitowego miasta“, do poczciwego proboszcza, 
który dal przytułek biednemu Jerzemu. An- 
gela, sama nie wiedząc kiedy, drżąc na ca- 
łein ciele, znalazła się u stóp wielkiego skó- 
rzanego fotelu i przycisnęłą usta do zi- 
mnej i nabrzmialej ręki, która zaledwie czuła 
jej pocałunek. 

— A przecież nie!... — zawołał Jerzy, 
pochylając głowę, żeby patrzeć na swoją ceór- 
kę a potem podnosząc oczy na krucyfiks, za- 
wieszony na ścianie — a przecież, nie! nie 
umarłem z żalu, opuszczając ciebie i nie umrę 
z radości, ujrzawszy cię znowu... Bóg do- 
bry! 

Za chwilę potem, chory pragnął pomó- 
wić sam na sam z Silviom. Angela oddaliła 
się z proboszczem do sąsiedniego pokoju, ale 
zanim przeszła przez próg, usłyszała, jak oj- 
cice mówil: „Miałem piękny sen....* 

Rzuciła się na czarną skrzynię, któ- 
ra stała w tym pokoju i zakryła rękami 
oczy, które płakać nie chciały, wyrzucając so- 
bie, że nie płacze. Przez palee widziała księ- 
dza, który popatrzywszy na nią przez chwiłę, 
wrócił do pokoju chorego. „Om wie, jaki sen 
miał mój ojciec...“ — pomyślała Angela, 0- 
puszczając ręce na kolana. 

Po chwili usłyszała wymówione swoje 
imię i sądząc, że ją wołają, zbliżyła się do 
drzwi. Zobaczyła, że Silvio trzymał jej ojca 
za głowę, a ksiądz ogarniał ich jednem, głę- 
bokiem i smutnem spojrzeniem. 

] — Uezynisz ją szezęśliwą.... — szeptał 


że szczęśliwy. 

Angela wyrzucała sobie, że za wiele u 
słyszała i wróciła usiąść w kąciku na krze- 
śle. Chciała siedzieć przy ojcu przez noc całą, 
ale usnęła z głową opartą na jego kolanach... 

Tymczasem, żandarmi z cicha otaczali 
probostwo... odkryto znowu schronienie skt 
zańca. Proboszcz zaprosił do wnętrza dom 
dowódcę, czyli brygadyera, maj c nadzieję 
że skruszy serce tego człowieka. którego rze 
miosło czyni zwykle niemiłosiernyin. 

— Jerzy Boni! — rzekł brygadyer ur 
czyście, wchodząc do pokoju — w imię króla. 

— W imię Boga! — przerwał ksiądz — 
proszę pana nie mówić dalej... ten nieszczę 
sny kona. 

Jerzy, który to usłyszał, skłonił głowę | 
na piersi. Angela, oburzona nagle, rzuciła się 
do nóg swego ojea, zrozpaczona. ale zadowo* 
lona w głębi serca, bo nareszcie płakała... | 
Tmy płynęły jej z oczu, łkanie pierś rozryj| 
wato. | 


t 
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Brygadyer raczył wstrzymać aresztowa 
nie, ale zapełnił dom żandarmami. Daremn 
i zbyteczna ostrożność! skazaniec umarł te 
samej nocy... 

Dziecko spało w drugim pokoju, m 
łóżku; obudzono ją; Angela odebrała ostatr 
pocałunek swego ojca, i tym razem nie pła 
kała, ale jak skamieniala i przerażona utkwi 
ła w ziemię oczy, które widziały już, jak wy 
glada boleść prawdziwa... | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Mazurkiewicz, rodem z Wieliczki, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
prawa, a p. Jakób Himmelblau, rodem z Krako- 
wa, stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


— Towarzystwo pedagogiezne od- 
działu lwowskiego odbędzie posiedzenie w ponie- 
działek, dnia 18 b. m. o godzinie 3 popołudniu 
w wielkiej sali ratuszowej. 


— Z Towarzystwa politechnieznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 20 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, Rynek 1. 30. Na porządku dzien- 
nym wykład p. Władysława Folkierskiego: „O 
wodociągach i kanalizacyi miast“. 


— (Grunta proponowane za rogatką Kle- 
parowską na wybudowanie tam Zakladu karnego, 
uznano za nieodpowiedne. 


— Przypominamy, że jutro, t. j. 17 
b. m. wygłosi w sali ratuszowej o godzinie 4 
popołudniu ks. Jai Badeni odezyt p.t.: „O kwe- 
styi robotniczej w Polsce“, 


— Z toru łyźwiarskiego. Z powodu 
odwilży i niemożności odbycia na torze prób 
przedfestynowych, zapowiedziane corso kostyumo- 
we na lodzie, zamiast tej niedzieli, odbędzie się 
dopiero w niedzielę przyszłą, t. j. w dniu 24 
b. m. 

— W administracyi Gasety Lwow- 
skiej złożono: dla staruszki Drabniekiej: p. Ma- 
rya Bogdanowiczówa z Sambora i ks. Pomagal- 
ski z Opryłowiee po 1 zł; ciż sami 2 zł. dla 
rodziny z siecdmiorgiem dzieci. 


„Rodzina w Winnikach odbądzie 
walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 24 b. m. 
o godzinie 5 popołudniu w pomieszkaniu prezesa 
oddziału. 


— Stowarzyszenie katolickie robo- 
tników „Jedność“ sformułowało z powodu zbli- 
żających się wyborów do Rady państwa swe żą- 
dania, i oświadcza, że „opierając sie na zasadach 
katolickich i narodowych zmierza do osiągniocia 
zabezpicczenia dobra moralnego, religijnego i ma- 
teryalnego robotników, tudzież usunięcia wyzy- 
skiwania ich pracy”. I tak żąda: Ustanowienia 
pewnego minimum plncy. stanowienia dnia 
pracy w maksymalnej ilości 10 godzin dziennie, 
Przy pracy zań szkodliwej zdrowiu 8. godzin 
dziennie. Zmiesienia nocnej pracy kobiet i dzieci, 
tudzież ustanowienia kobiecego nadzoru nad pra- 
ca kobiet i dzieci. Ustanowićnia maximum pra- 
cy dziennej dzieci, tudzież ustanowienia wieku, 
poniżej którego dzieci nie mogą pracować, Swię- 
cenia zupełnego niedziel i świąt. Budowniia 
przez Rzad i kraj tanich i zdrowych mieszkań 
dla robotników, tudzież nadzoru naq mieszkania- 
mi dostarczamemi robotnikom przez pracodawców. 
inorgjezniejszego niż dotychczasowe prawodaw- 
stwą dla powstrzymania lichwy i uniemożliwie- 
nia obchodzenia prawa o liehwie. Ubezpieczenia 
na wypadck choroby, niezdolności do pracy, sie- 
roctwa, wdowieństwa, bezwinnego bezrobocia, a 
to w drodze wyboru w instytucyach prywa- 
wych lub państwowych. Ubezpieczenia eme- 
rytury po trzydziestu latach pracy w danym 
zawodzie licząc od dwudziestego roku życia. 
Udziału robotników w inspektoracie przemyslo- 
Wym. Dcstarezania prawodawczych rękojmi ka- 
tolickim rodzicom, iż dzieci będą wychowywane 
W duchu katolickim i narodowym przez katoli- 
ekich nauczycieli, a wskutek tego zapewnienie 
Kościołowi potrzebnego wpływu na wychowanie. 

Dla osiągnięcia powyższych religijnych, 
Darodowych i ekonomicznych. celów, żąda pro- 
Stam, aby posłowie polscy w parlamencie ZA- 
Wsze utrzymywali węzeł solidarności religijnej i 
darodowej, aby po dokładnen zbadaniu spraw 
tobotniczych przystąpili do spelnienia reformy 
Socyalii0-politycznej na podstawie niniejszego pro- 
śtamu, aby w stosunkach parlamentarnych u- 
tzymywali przyjazne stosunki z temi stronni- 
Swami, które na gruncie katolickim dążą do na- 
prawy stosunków socyalnych — i aby w rze- 
Czach parlamentarnych utrzymywali stosunki 
Przyjazne z temi stronnictwami, które zwalczają 
Nadużycia kapitału z zastrzeżeniem autonomi- 
ĉznych i narodowych praw kraju naszego. 


TRS Zwłoki nieznanej kobiety znale- 
onegdaj w lesie na obszarze gminy Krzy- 
Wczyce. Kobieta owa liczyć mogła lat około 35, 
A średniego wzrostu, dość dobrej tuszy, ruda- 
Sh BATA odziana w ciemną suknię, taki 
hy taftanik, pod którym miała drugi czerwo- 
Sj włóczkowy kaftanik, po wierzchu dużą mo- 
$ SS U chustkę, na glowie białą włóczko- 
ciki Ta a na nogach zwykle damskie bu- 
"m A il e wyglądania i położenia trupa wniosko- 

"Można, śmierć nastąpia skutkiem otrucia 


ub Ania - ą 
, Zmarznięcia. Urząd gminny w Krzywczycach 


Zabi: PTE: PA 3 

z zwłoki do tamtejszej kostnicy, a c. k. po- 
zł. nek Żżandarmeryi na Zniesieniu zajął się 
ładaniem Š 


tożsamości osoby zmarłej. 


== Złoty zeg 


` arek damski, wewnatrz 
a fotografią, 7 + 


i srebrny krótki łancuszek z wi- 


Siorkarn; $ ; 

in, znalezione przed kilku miesiącami we 
żyj Wie, złożono w tutejszej dyrckeyi poli- 
N, gdzie 


A poszkodowany winien się zgłosić i udo- 
Lié brawo własności. 


— Uczezenie Matejki. Komisya kra- 
lej Rady miejskiej, zajmująca się uczeze- 
A Matejki, odbyła onegdaj posiedzenie. Głó- 

dym przedmiotem rozpraw było wzniesienie 
mistrzowi pędzla pomnika w kościele Najświęt- 


kowsk 
Diem 


szej Maryi Panny, na który to cel Rada miej- 
ska uchwaliła kwotę 3000 zł., mianowicie ob- 
myślenie, z jakiego materyału pomnik ma być 
wykonany i czy wykonanie jego ma nastąpić w 
drodze konkursu, czy też w drodze powierze- 
nia roboty jednemu z artystów. Do stanowczych 
uchwał nie przyszło, albowiem przedewszystkiecm 
należy upatrzeć w kościele miejsce, odpowiednie 
dla pomnika, a wiadomo, jak kosciół Maryacki 
zapełniony jest tablicami i pomnikami, tak, że 
w tej mierze trzeba będzie usunąć zachodzące 
tradności. Wyszukaniem stosownego na pomnik 
miejsca w kościele zajmuje się ks. infułat Krze- 
mieński wspólnie z p. dyrektorem ©uszezkie- 
wiczem. z 

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoly po- 


litechnieznej we Lwowie. Dnia 16 stycznia go- 
dzina 10 rano 1997. 
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Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
15 stycznia do 10 rano dnia 16 stycznia b. r. 
była -- 4'6 0., najniższa —0%6 ©. 

Pochmurno i mglisto. . 

Barometr idzie powoli w górę. 


*) Podane stany barometra są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 C. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 


wysokości m metrów, należy w wysokości 
n mm. odjąć. 
**) © Pogodnie. 


=+) 10) calkiem zachmurzone. 


+ Zmar w ostatnich dniach: W An- 
nińskn, Stanislaw lr. Soltan, właściciel dóbr 
Brzostowica, w gub. grodzieńskiej. Nieboszezyk 
był synem Stanisława, b. marszałka nadwornego 
W. Księstwa Litewskiego, i Konstancyi z To- 
plickich hr. Soltanów, ojeem zaś Wiktora hr. 
Sołtana, naczelnika kolei fabryczno-łódzkiej. Był 
to obywatcł zasłużony i powszechnie szanowany, 


— (zworaki. W Fagiewnikach pod Kra- 
kowem, powiła żona parobka Malarza czworo 
azieci: trzech chłopców i jednę dziewczynę. Chžo- 
piec jeden umarł; troje noworodków żyje i są 
zdrowe. 


— Funel podwodny. Powstał projekt 
połączenia tunelem podwodnym Włoch z Sycylią, 
Jaki sam projekt istnieje eo do komunikacyi po- 
między Francyą i Anglią. Obecnie w Uniwersy- 
tecie padewskim jest wykończany plan tunelu, 
który będzie się rozpoczynać u podnóża góry 
Asbramonte w Malabryi, a kończyć na równinach 
degli Inglesi na Sycylii. Przestrzeń ta wynosi 
3200 m. 


— Naueczyciel-maszyna. Już i dziś po- 
żalowania godny los nauczycieli i nauczycielek, 
ma znaleźć wkrótce strasznego konkurenta... 
maszynę! Amerykanie wynaleźli już nauczyciela- 
maszynę. Przystosowali odpowiednio fonograf i 
pierwsze jego egzemplarze już pojawiły się w 
handlu, z bezdusznym chłodem wchodząc w stra- 
sma walko konkurencyjną ze swoimi poprzedni- 
kami — ludźmi. Pierwsze takie fonografy przy- 
gotowano do nauczania języków. Fonograf wy- 
kład prowadzić będzie w 20 lekcyach. Pojedyn- 
cze lekeye ułożone są w system pytań i odpo- 
wiedzi. Liezbie lekcyj odpowiada liczba waleów 
na fonografiec, Uczcń wkłada kolejno odpowiednie 
walee i patrząc na podręcznik, słucha jak fono- 
graf wygłasza wyrazy i zdania z rodzimym da- 
nej mowy akcentem. W razie potrzeby lekcyq 
można powtarzać bez końca, nauczycielowi-fono- 
grafowi nigdy ni czasu, ni cierpliwości nic za- 
braknie, a przytem i kosztów i tak stosunkowo 
małych, bodaj największa ilość lekeyj nie pod- 
niesie. 


AKI UtóTACKO-AT LYS CZNE, 


Najj. Pan w Kiinstlerhansie. Naij. 
Pan zwiedzał przedwczoraj wystawę sztuki w 
Kiinsterhausic, gdzie spędził calą godzinę, przy- 
glądając się dokładnie obrazom i rzeźbom; mię- 
dzy innymi zatrzymał się Najj. Pan przed obra- 
zem Ajdukiewieza, przedstawiającym. „Wieśnia- 
czkę“ i zauważył, że rzeczy tego artysty są za- 
wsze dobre; również bardzo pochlebnie wyraził 
sie Najj. Pan o dziełach Romana Kochanowskiego. 


Wieczór kameralny galie. Towarzystwa 
muzycznego, który odbył się wezoraj w sali Do- 
mu Narodnego, poświęcony był samym nowo- 
ściom, bo obok pierwszy raz u nas granego 
kwartetu smyczkowego Dwotaka — najnowszym 
pieśniom Jana Galla, jeszcze nie wydanym i 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 stycznia 1897. 
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Triu Henryka Meleera, również dopiero mające- 
mu dostać się na półki księgarskie. 

Trio Meleera jest, jak jego koncert znany 
już u nas, dzielem prawdziwego natehnienia, 
pełnem młodzieńczej siły i polotu. Andante ma 
rzeczywiście południowe niemal cieplo, wywoła- 
ne tak ogólnym jego nastrojem, jak i niektóry- 
mi środkami (u. p. charakterystycznymi inter- 
walami zmniejszonymi). Swieże, pełne ożywienia 
melodyjnego i rytmicznego są zwłaszcza obydwie 
ostatnie części; (scherzo (a-mol) i allegro con 
tuoco (g-dur); również są one tak pod względem 
faktury doskonałe, zwięzłe i treściwe, jak i pod 
względem instrumentacyi najlepsze, 

Odegrane było Trio to przez kompozytora 
i pp. Wolfstala ią$ladka z całym zasobem ar- 
tyzmu, jaki cechuje wszystkie wystąpienia tych 
trzech doskonałych artystów; największy efekt 
zrobiło scherzo, wymagające w skutek lotności 
figuracyi ogromnej dokładności. Publiczność 
prawdziwie zachwycona, zmusiła wykonawców 
do powtórzenia tej części, a niewątpliwie chętnie 
usłyszałaby jak najrychlej powtórzenie calego 
tego pięknego dzieła. 

W najnowszych pieśniach Jana Galla 
znajdujemy obok znanych zalet tego najlepszego 
z naszych pieśniarzy, bardziej niż dawniej uwy- 
datnioną nutę tęskną ; jakiś niewysłowiony ból 
przemawia z tych przepięknych, za serce chwy- 
tających tonów, które, jak wszystkie niemal pie- 
śni Galla, raz usłyszane, nie opuszczają pamięci 
słuchacza, lecz głębokie i niezatarte pozostawia- 
ją wrażenie. Pieśni te spiewał dr. Szulisławski, 
znany u nas bardzo dobry spiewak estradowy. 
Piękność i miękkość jego organu, inteligeneya 
w pojęciu i spiew pelen przejmującego ciepła 
przyczyniły się niemało do glębokiego wrażenia, 
jakie te pieśni wywarły. 

Odegrany na zakończenie kwartet smyczko- 
wy cs-dur Dvolaka (op. 51), należy do najzdrow- 
szej ery twórczości tego mistrza. Cały kwartet 
przy wybiinym słowiańskim charakterze pojedyn- 
czych motywów, jest szlachetnym, niemal klasy- 
eznym, w pierwszeni allegro — szczególnie pię- 
knem jest wprowadzenie drugiego motywu, dalej 
dumka przypominająca rytmem nasze kujawiaki, 
wreszcie final zarówno szczęśliwy w pomysłach, 
jak zręczny i wzorowy w ich przeprowadzeniu. 

Kwartet ten odegrali pp. Wolfsthal, Sla- 
dek, Jackl i Pulikowski od początku do końca z 
równą. doskonałością. Tempa, rytm, wykończenie 
szezególów, jak i zgodność, wszystko bylo równie 
zadowalającem i świadczyło o wysokim poziomie, 
na jakim ten kwartet już stanął, w przeciągu 
krótkiego czasu swoich wspólnych produkeyj, 

r. 


„Czy warto?“ sztuka w 3 aktach Bohda- 
na hs. Ronikiera, autora „Nieszczęśliwych*, ukaże 
się po raz pierwszy na krakowskiej scenie w 
pierwszej połowie lutego b. r. 


Mickiewiczowskie święte. Dziennik 
Łucz, wychodzący od niedawna w Petersburgu, 
zamieszcza w ostatnim numerze artykuł tej treści: 

„Pewnego wieczoru, podczas deszczu, stało 
pod jednym płaszczem, ręka w rękę, dwóch mło- 
dzieńców; jeden hył pielgrzymem, przybyłym z 
Zachodu, niewiadoma ofiara złego losu; drugi 
był poetą narodu rossyjskiego, słynącym ze swoich 
pieśni na Północy. Nie od dawna się znali, ale 
zbliżyli się bardzo — w kilka dni zawiązując 
przyjaźń, Dusze ich wznosiły się po nad zapory 
ziemskie, jak dwa pokrewne wierzchołki alpej- 
skie, które chociaż na wieki rozerwane przez 
potok, zaledwie słyszą odgłosy swego wroga, 
pochylając ku sobie nadziemskie swe szczyty. 

„Poetą narodu rossyjskiego był Puszkin; 
pielgrzym, przybyły z Zachodu, to Mickiewicz, 
znakomity poeta polski, autor „Konrada Walen- 
roda", „Grażyny“, „Dziadów“. 

„W r. p. upływa lat sto od dnia urodzin 
Mickiewicza, i spoľeczeństwo polskie już obecnie 
zaczyna przygotowywać się do uczczenia pamięci 
swego wielkiego pisarza. 

„Mniemam, iż w tej czci wziąć udział po- 
winna — idąc ręka w rękę — również cała in- 
teligentna Rossya. 

„Miekiewicz należy do najpopularniejszych 
w Rossyi nie rossyjskiech pisarzy. Poczye jego 
tłómaczyli: Puszkin, Lermontow, Kozłow, oraz 
mnóstwo mniej znanych Hómaczów. Imię Mickie- 
wieza, które około r. 1580 było jednen z naj- 
popularniejszych w Rossyi — do tej pory nie 
straciło swej popularności. Mickiewicza dotad w 
Rossyi zaliczają do najulubieńszych pisarzy; ma 
on swoich trwałych wielbicieli, wielu zaś Ros- 
syan uczy się po polsku wyłącznie dla tego, 
żeby w oryginale czytać „Konrada Walłenroda*. 
Pomimo, iż w przekładzie rossyjskim istnieje 
zbiorowe wydanie dzieł Mickiewicza, pojedyncze 
utwory jego ciągle pociągają poetów rossyjskich 
i ustawieznie ukazują się w coraz nowszych tłó- 
maczeniach. Jeden z tlómaczów Mickiewicza (se- 
nator Siemionow), otrzymał nagrodę od Akademii 
nauk wyłącznie za swoje przekłady Mickiewicza. 
Istnieje cały szereg rossyjskieh prae krytycznych 
i biograficznych o Miekiewiczu, częścią „wydanych 
oddzielnie, częścią zamieszczonych w dziennikach. 
W ogóle literatura Mickiewiczowska w Rossyi, 
jak świadczy między innemi długi spis biblio- 
graficzny, ułożony przez Ponomarowa, jest nad- 
zwyczajnie bogata. Jednem słowem — Mickie- 
wicz jest poetą tak bliskim Rossyi, że Rossya 
w zamierzonem przez Polaków święcie Mickie- 
wiezowskiem zajmie miejsce — może „nieproszo- 


į nego“, lecz uprawnionego i być może nader dro- 
giego gościa: 


„On w pośród nas żył, 

Wśród plemienia obcego; złości 
W swej duszy ku nam nie żywił. 
Myśmy kochaii go. Cichy, dobry, 
Uczęszczał na nasze biesiady, 

Z nim dzieliliśmy się marzeniami, 
Pieśnią.... 

On mówił o czasach przyszłych, 
Kiedy narody, zapomniawszy waśni, 
W jedną połączą się rodzinę... 
Myśmy go z zapałem słuchali... 


„Wszak pamiętacie zapewne ten piękny 
utwór Puszkina, poświęcony Miekiewiezowi. Czyż 
utwór ten i przyjaźń, choć krótkotrwała, co o- 
budwóch poetów połączyła, oraz popularność Mi- 
ckiewicza w Rossyi nie nakazują wziąć udziału 
w hołdzie dla wielkiego poety? 

„Przypomnijcie sobie jeszcze ostatnie wier- 
sze Puszkina : 

„Boże, wróć 
Spokój jego zagniewanej duszy! 

„Otóż te dwa wiersze, zastosowane do ca- 
łego narodu polskiego, powinnyby stanowić jeden 
z głównych motywów, dla których Rossyi nie 
należałoby się odsuwać od uczestnictwa w przy- 
szłem święcie narodu polskiego. Można śmiało 
rzec, iż udział przedstewicieli rossyjskiej litera- 
tury i nauki w hołdzie, jaki Polacy złożyć pra- 
gna poecie swemu w setną rocznicę urodzin je- 
go — udział, któryby w realny sposób dowiódł 
szacunku i przyjaźni, więcejby zaszczepił „po- 
koju“ w zagniewaną na Rossyan duszę polską, 
aniżeli dziesiątki i setki artykułów  dziennikar- 
skich, teoretycznie rozprawiających o  „zbli- 
teniu“, 

„W swoim czasie, kiedy Polacy obcho- 
dzili jubileusz  pięćdziesięcioletniej działalności 
Kraszewskicgo, zgasły Turgeniew sam jeden z 
całej Rossyi odezwał się; podczas uroczystości i 
na ręce Spasowicza przysłał jubilatowi pismo 
gratulacyjne. Ileż radości, ile nadziei pismo to 
wywołało wśród Polaków! Ilu „zagniewanym* 
rozjaśnił się „spokój“, pamiętają zapewne liczni 
uczestnicy jubileuszu. Jeżeli list jednego tylko, 
chociaż wielkicgo pisarza, mógł. zdziałać tyle, 
to co mowić o hołdzie względem Mickiewicza, 
jeżeli nie całej Rossyi inteligentnej, to przynaj- 
mniej znacznej jej części. Taki fakt niezawodnie 
sprowadzi olbrzymie, a tak pożądane rezultaty 
pojednania“, 

Księga rzeczy polskich, opracował G, 


Ya g Macierzy polskiej nr. 66. Cena 
et. 


Szezęśliwą zaiste myśl powzięła redakcya 
wydawnietw Macierzy, podejmując się wydania 
niniejszej książki. Na 498 stronach druku wię- 
kszej 8ki, obejmuje ona w porządku alfabety- 
cznym ułożoną, a wcale dokładną eneyklopedyę 
polskich urządzeń, praw, obyczajów i zwyczajów 
t. j. istotnie „rzeczy polskich* — o których mi- 
mao że są nasze, mamy przecież częstokroć najo- 
baczniejsze wyobrażenia. Ażeby dać przykład, co 
zawiera ta arcypożyteczna a tak niezwykle tania, 
bo 50 et. kosztująca książka, przytoczymy tytuły 
ustępów, zawartych pod literą A. Są one nastę- 
pujące: Adwent, akcyza, alumnat, alwar, Anny 
św. bractwo, archikonfraternia literacka, archi- 
lutnia, archiwa, arcybraetwo, areybractwo miło- 
sierdzia w Krakowie, arsenał, artykuły hetmań- 
skie, artykuły marszałkowskie, artylerya polska, 
asesorski sąd i Augustówka, Obok ustępów po- 
dobnej treści, podanych pod innemi literami, 
znajdujemy tam jeszcze szezegóły tyczące się urzę- 
dów dawnej Rzeczypospolitej polskiej, uroczystości 
koronacyjnych, szkół, wojska, obyczajów ludo- 
wych i t. p., co wszystko razem opowiedziane 
bardzo zajmująco i wyczerpująco, składa się isto- 
tnie na pełen bogatej treści obraz duchowego i 
wewnętrznego życia naszego w minionej epoce, 
Duch należnego pietyzmu dla tej przeszłości wieje 
z całej książki, niemniej jednak wznosi się autor 
przeważnie na wyżyny naukowego, objektywnego 
opracowania poszczególnych kwestyj. 

Jakoż książka niniejsza, to widocznie owoc 
długoletnich mozolnych studyów. Jasnością i kry- 
tycznem pogłębieniem odznaczają się tu zwłaszcza 
ustępy, omawiające instytucye prawno-polityczne 
i administracyjne byłej Rzeczypospolitej polskiej. 
Zdaje się nawet, że „Księga“ ma na celu głó- 
wnie przedstawienie tych właśnie instytucyj i 
urządzeń, chociaż inne działy opracowane są wcale 
wyczerpująco i z małymi wyjątkami zupełnie 
dobrze, z uwzgłędnieniem najnowszych w tym 
kierunku badań i poglądów. 

Czasami tylko daje się pan G. za daleko 
unieść poczuciu narodowemu i zachwala: „stare, 
dobre zwyczaje i obyczaje" — bez względu na 
to, że one się stanowczo przeżyły i że co gorsza, 
niektóre z nich wcale na uznanie nie zasługują, 
jak n.p. polski sposób wymiaru sprawiedliwości. 
Zapewne też z tego rodzaju patryotycznych wzglę- 
dów, zalicza „Księga“ króla Augusta II „do rzędu 
najgorszych królów polskich“ — i obwinia go 
że „życzył sobie upadku Rzeczypospolitej *, i 
i Historyografia nasza potępiała wprawdzie 
niegdyś surowo tego króla, obecnie jednak dzieki 
przedewszystkiem prof. Wojciechowskiemu — za- 
Sa ia E a upadło. August H dążył 
-aa by, ale do zrestaurowania gmachu 

żeczy pospolitej, nawet z uszczerbkiem interesów 
swej rodzimej i dziedzicznej Saksonii; inna rzecz, 
że „złota wolność” — która spaczyła, ongi naj- 


lepsze zamiary monarchy takiej miary, jak Wła- 
dysław IV, zniweczyła także dążności „króla 
Sasa“ — wśród zdrady i rokoszu ne korzyść 
Szwedów, których narzędziem stał się król Sta- 
nisław Leszczyński. 

Potępiając bezwzględnie Augusta II, chwali 
„Księga rzeczy polskich“ konfederacyę tarnogrodz- 
ką, zawiązaną przeciw Sasom. Autor idzie w tym 
wypadku również za zdaniem historyków da- 
wniejszych, którzy nie zrozumieli wprost intencyj 
i zamiarów Augusta II, pragnącego za pomocą 
wojsk saskich zaprowadzić ład w Polsce. 

Lepiej było wszakże ulegać nawet pewien 
czas słabym pułkom saskim, aniżeli stronnikom 
tej polityki, co zaprowadziła później do Targowicy. 

W podobny sposób, niezgodnie z najnow- 
szemi opracowaniami  źródłowemi, wspomina 
„Księga“ i o wypadkach jakie zaszły w Polsce 
po śmierci Mieszka II, nie tu jednak miejsce 
wdawać się z autorem w polemikę, co do każ- 
dego szczegółu historycznego. Na drobnych uster- 
kach historycznych, nie zbywa w ogóle pracy 
niniejszej, ponieważ jednak w tym razie nie ma- 
my przed sobą dzieła historycznego, ale jedynie 
popularny opis urządzeń politycznych; prawnych 
it. p. dla których wypadki historyczne są tłem 
tylko, przeto „Księgę* w całości wziętą może- 
my jak najgoręcej polecić ogółowi polskich czy- 
telników. 

Niezmiernie nizka cena dzieła, przystępność 
formy opowiadania, wpłynąć też powinna na roz- 
powszechnienie jego wśród jak najszerszych krę- 
gów społeczeństwa naszego. Stanowi ona cenny 
nabytek zarówno dla inteligencyi, jak warstw 
żyjących z pracy ręcznej, pożyteczna zaś będzie 
bardzo rodzicom i wychowawcom czy nauczycie- 
lom. W ręku młodzieży, stanie się doskonałym 
środkiem pomocniczym w nauce domowej i szkol- 
nej. Dla tej ostatniej kategoryi czytelników, na- 
daje się też dobrze jako upominek gwiazdkowy 
zwłaszcza w ozdobnej oprawie w jaką obecnie 
„Macierz* przystroiła wydawnictwa swoje. 


K.J. N 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w sobotę popołudniu dla młodzieży 
„Karpaccy górale", dramat w 5 aktach Korze- 
niowskiego. 

Rozpocznie: „Kinematograf.“ 

Wieczorem „Faust“ opera w 5 aktach Gou- 
noda. Występ pp. Jadwigi Oamilowej, Kaspro- 
wiczowej, Bohussównej oraz pp. Myszugi, Jero- 
mina i Górskiego. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 8 „Ba- 
ron cygański,* operetka w trzech aktach Jana 
Straussa. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 na ogólne 
żądanie po raz 12 „Jaś i Małgosia.“ opera w 
3 aktach Humperdineka. Ostatni pożegnalny wy- 
stęp panny Maryi Kozłowskiej. 

Rozpocznie : „Kinematograf.“ 


Otwarcie 
kursów akademickich dla kobiet. 


O godzinie piątej popołuduiu wielka sa- 
la ratuszowa i obie jej galerye były wczoraj 
przepełnione: cała prawie kobieca inteligen- 
oya lwowska zebrała się, aby być świadkiem 
uroczystości otwarcia kursów akademickich 
dla kobiet. Pierwszy rząd krzeseł zajęli zapro- 
szeni dostojnicy: byli tu między innymi JE. 
ksiądz Arcybiskup Issakowicz, JE. P. Mar- 
szałok kraj. hr. Badeni z małżonką, grono 
pań z panią Filipową Zaleską, rektor Uniwer- 
sytetu ks. dr. Komarnicki, prezydent mia- 
sta dr. Godzimir Małachowski. Da sze rzędy 
krzeseł zajęły panie; wiele, nie znalazłszy 
miejsca, musiało stać. 

Prezes Towarzystwa radca Dworu prof. 
Ludwik Ówikliński, powitawszy zgromadzenie, 
podniósł, że sprawa, znana pod nazwą spra- 
wy kobiecej nie jest wynikiem zmienionych 
w ostatnich dziesiątkach lat podstaw czy wa- 
runków życia społecznego, ani też wynikiem 
zmienionej organizacyi życia politycznego, 
lecz że jej historya obejmuje długi szereg 
stuleci a początki jej sięgają zamierzchłej je- 
szcze przeszłości; tylko że nie zawsze zaryso- 
wywało się równie wyraziście jak obecnie. 
Stanowisko niewiast w społeczeństwie ludz- 
kiem różne było w różnych epokach: zmie- 
niała się według charakteru narodów, wystę- 
KA na widownię w miarę przokształca- 
nia się stosunków ekonomicznych, rozwoju 
kultury, w miarę panujących religijnych i 
etycznych wyobrażeń. Nakreśliwszy w ogól- 
nych zarysach stanowisko kobiety w rozma- 
itych okresach epoki przed Chrystusem, zazna- 
czył mowca, że chrześcijaństwo wysoko wznio- 
sło dostojeństwo kobiece. Cześć oddawana 
przez chrześcian Matce Zbawiciela uwieńczyła 
skroń niewiasty aureolą blasku i prawie świę- 
tości. Wielkie zdarzenia dziejowe przy schyłku 
zeszłego stulecia uważać można za początek 
nowego okresu w historyi kobiet. Powstał 
ruch silny, który od lat mniej więcej pięć- 
dziesięciu postępuje naprzód bez przerwy w 
coraz to szybszem tempie i zakreśla coraz 
szersze koła, głównie dzięki zmienionym wa- 
runkom życia ekonomicznego i społecznego. 
Prąd ten nie jednem tylko biegnie korytem 


i 


i nie w jednym tylko kierunku, a fale jego, 
to w tę to w ową płynące stronę, dążą nie- 
raz i tam, gdzieby ich ludzie poważni i trze- 
żwo myślący widzieć nie chcieli. — Na ziemi 
polskiej dążenia te wzrosły dopiero po r. 1864 
Głównym postulatem było u nas nie nabycie 
praw politycznych lecz przedewszystkiem roz- 
szerzenie zakresu pracy kobiecej i podniesie- 
nie poziomu wykształcenia kobiecego. Wska- 
zawszy następnie, jak się przedstawiają dzi- 
siaj stosunki co do kwestyi dopuszczenia ko- 
biet do studyów, a w dalszem nastgpstwie 
przyznania kobietom takich praw, jakie ukoń- 
czenie studyów akademickich nadaje mężczyz- 
nom, podniósł mowca, ze sprawy tej nie mo- 
żna rozstrzygać drogą dedukcyi, bo nie ma 
dotychczas zdania naukowo uzasadnionego, 
z którego by dedukcyę tę czynić było można, 
lecz należy postępować drogą indukcyi a do 
tego potrzeba długich obserwacyi, doświad- 
ezeń i materyału naukowego. Nie ma dzisiaj 
kraju, który mógłby służyć za przykład, — 
gdyż nawet i w Ameryce północnej zasada 
równouprawnienia nie jast przeprowadzona aż 
do ostatnich konsekwencyi. Zresztą, pomi- 
nąwszy zagadnienia czysto teoretyczne, sy- 
stem 1 sposób kształcenia i wychowania sto- 
sować się powinien w każdym narodzie do 
jego potrzeb, dążności i warunków bytu, wi- 
nien rozwijać się w zgodzie z jego etycznymi 
poglądami, z biegiem i kierunkiem jego pracy 
umysłowej i kultury. Wskazaną jest tedy pod 
tym względem oględność a najlepiej kroczyć 
tu drogą pośrednią, którą, o ile można sądzić, 
wybrał sobie najwyższy: zarząd oświecenia 
publicznego w Państwie. 

A obok kwestyi uniwersyteckiego wy- 
kształcenia kobiet staje szersza sprawa: uzu- 
pełniającego wykształeenia kobiet w ogółe. 
Ita sprawa nie może i nie powinna być 
obojętną Uniwersytetom. Wszak dawniej, 
podobnie jak Uniwersytety w ogóle, nasza 
Wszechnica Jagiellońska była macierzą 
wszystkich szkół średnich i niższych w ca- 
łej Polsce, orędowniczką oświaty w ogóle. 
Z biegiem czasu kwestyą nauki szkolnej zajęły 
się inne władze i czynniki a Uniwersytety 
stały się przedewszystkiem siedliskami badań 
naukowych, wpływ ich zaś na oświatę naro- 
dową zmniejszył się, niewątpliwie z krzywdą 
dła sprawy oświaty. W ostatnich też czasach 
znowu zrozumiano, że Uniwersytety powinny 
roztaczać w około siebie nierównie więcej 
wiadomości, niż to się działo dotąd, że po- 
winny wytyczać kierunki oświacie narodu. 
Powstały więc instytucys znane pod nazwą 
University-Extension i w wielu już krajach 
działają z pożytkiam — a podobną myśl, tyl- 
ko w ciaśniejszych ramach , przyprowadzono 
obecnie do skutku tutaj, gdzie grono profeso- 


row Uniwersytetu założyło stowarzyszenie, któ- | 


rego celem jest udzielanie kobietom wyższe- 
go wykształcenia naukowego, otwarcie im 
przystępu do tych części nauki uniwersyte- 
ekiej, które mają szczególne znaczenie dla za- 
dań, jakie u nas w czasach obecnych speł- 
niają lub spełniać powinny. 

Mowca w dalszym toku przemówienia 
podniósł, że przedsięwzięcie to jest próbą; ini- 


ju: rodzina, pozbawiona była tej dźwigni, 
jaką jest dobre wzajemne rozumienie się 
czynników rodzinę składających a kobieta po- 
zbawiona była zdrowych, obyczajowych wa- 
runków bytu. Ztąd też podniesienie poziomu 
wykształcenia kobiecego jest potrzebne. Inna 
rzecz z żądaniem zrównania kobiet z meżczy- 
znami w prawach politycznych. To żądanie 
nie należy już do zakresu kwestyi społecznej 
a dla społeczeństwa byłoby lepiej, gdyby ko- 
biete można było widzieć raczej z różczką 
pokojn niż z bronią w ręku. 

Z kolei sekretarz Towarzystwa prof. 
Twardowski oświadczył imieniem” wydziału, 
że majątek Towarzystwa stanowi dochód z 
wpisowego i czesne oraz wkładki członków 
wspierających. Zamiarem wydziału Towarzy- 
stwa, jest użyć drobnej części majątku na po- 
krycie kosztów urządzenia kursów ina hono- 
rarya dla prelegentów, większą zaś cząść ma- 
jatku obrócić na utworzenie funduszu zakłla- 
dowego. Towarzystwo bowiem rozwijając się, 
dążyć będzie zarówno do stworzenia własnych 
sal wykładowych, jaki zbiorów naukowych. — 
Sekretarz odczytał także telegram gratulacyj- 
ny od zarządu wyższych kursów kobiecych 
im. Baranieckiego w Krakowie i zapropono- 
wał wybór komisyi kontrolującej rachunki, 
do której weszli: panie Jadwiga Sawczyńska 
i Marya Zagórska, oraz p. Władysław Bełza. 
Wreszcie zawiadomił sekretarz słuchaczki, że 
t. zw. „kwadrans akademicki“ obowiązywać 
będzie także kursa kobiece, to znaczy, że 
naprzykład wykład zapowiedziany na godzinę 
4, rozpocznie się z uderzeniem kwadransu 
na 5. 

Na tem zakończyła się inauguracya kur- 
sów akademickich dla kobiet. Wykłady roz- 
poczną się we wtorek, 19 b. m. o godzinie 
3 popołudniu w sali Instytutu chemicznego 
(przy ul. Długosza). W poniedziałek o godzi- 
nie pół do 9 rano, odprawi ks. prof. Bilezew- 
ski w kościele św. Mikołaja cichą mszę św. 
na intencyę kursów. 


Częściowe odnowianie i przyczdażienie 


z. kal, Katedry lwowskie 


(Dokończenie). 


Następne okno po prawej stronie pē 
chodzi z fundaeyi hr. Jerzego Borkowskieś 
i zostało skonstruowane na podstawie szkicu 
ś. p. mistrza Matejki, który następnie w wiel- 
kim formacie wykonał artysta p. Lisiewicz. 
Okno przedziclone ramą na dwie pedsuźne 
części przedstawia w architektonicznem obra- 
mowaniu po jednej i po drugiej stronie od- 
powiadające sobie postacie i przedmioty. Tak 
idąc od góry ku dołowi widziray Pana Jezusa 
miłosiernego i Matkę Boską; poniżej św. Jó- 
zefata Kuncewicza i św. Kazimierza królewj- 
cza; dalej „herby Polski i Litwy, Lwowa i 
Wilna; poniżej znowu postacie św. Jana z Du- 
kli i św. Jerzego a wreszcie u dołu samego 


cyatorowie nie przyrzekają też słuchaczko:n | klęczącego hr. Borkowskiego fundatora i herb 


kursów żadnych uprawnień, żadnych korzy- | rodziny. To okno ma zupełnie cechę nowo- j 


ści prócz idealnych. Mimo to odezwa miała 
powodzenie nadspodziewane. Zapisało sie do 
Towarzystwa 278 słuchaczek! — Praca pre- 
legentów i inieyatorów jest trudna, zwłaszeza 
w obec różnego składu i stopnia przygotowa- 
nia uczestniczek. — Spodziewają się oni jednak, 
Że w zamian za tę pracę uczestniczki kursów, 
będą starały się przez poważną naukę wyra- 
biać w sobie sąd samodzielny o rzeczach, 
kształcić wolę i charakter. Naukowe zaję- 
cia rozszerzają horyzonty, budzą energię 
myśli i woli, nsposabiają do czynu. Piękny 
ten poszątek dobrze wróży o przyszłości. — 
Podziękowaniem dostojnikom Kościola, Pań- 
stwa i kraju za przybycie na posiedzenie za- 
kończył mowca i otworzył pierwszy kurs wy- 
kładów starodawaą formułką uniwersytecką: 
Quod felix faustum, fortunatwmąque sit el. Deus 
bene veriut. 

Przewodniczący zaprosił następnie prof. 
Głąbińskiego, aby wypowiedział swój wykład 
o „Kobiecie w obee sprawy spolecznej.* Kwe- 
stya kobieca jest tylko drobną cząstką wiel- 
kiej społecznej reformy, podjętej w najnowszych 
czasach, a mającej za zadanie najpierw pod 
względem  materyalnym, a następnie pod 
względem moralnym podnieść tych, którzy 
dotychczas jedynie de nomine są równi w obee 
prawa wszystkim innym współobywatelom. 
Należy jednak baczyć, aby przyznając kobie- 
cie prawa, nie włożyć zarazem na jej barki 
obowiązków, pod których ciężarem musiałaby 
się ugiąć. Ztąd też n. p. w dziedzinie pracy 
fabrycznej postawienie kobiety z mężczyzną 
na jednym poziomie, doprowadziło do rozlu- 
Źnienia węzłów rodzinnych. Ustawodawstwo, 
broniąc rodziny, musi ograniczyć fabryczną 
pracę kobiet i załatwić w tym samym celu 
kwestyę kobiecą, która tak samo jak społe- 
czna jest kwestyą chleba, kwestyą etycznego 
podźwignienia słabszych, kwestyą wreszcie 
dobrych, choć niejednakowych praw dla je- 
dnych i dragich. Społeczeństwo nie miałoby 
warunków rozwoju, gdyby matka nie rozu- 
miała syna, żona nie rozumiała męża, — gdy- 
by najważniejsza podstawa społecznego ustro- 


żytnej sztuki wypalania, gdyż składa się z sa- 
mych wielkich szyb, na których wygodnie 
dały się namalować cale części ligur; ta swo- 
boda przestrzeni ma w sobie coś obcego du- 
chowi gotyckiego stylu i dlatego pomiino sta- 
rannośei rysunku i dobroci wykonania trudno 
nam jest jeszcze pogodzić się z tą nowością. 

Ostatni witraż po prawej stronie, zakryty 
w części filarami wielkiego oltarza przedsta- 
wia oblężenie liwowa w roku 1648. Do ko- 
sztów przyczynił się kwotą 1000 zł. J. E. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni a 
piekny szkic wykonał p. Kaczor-latowski. 
U góry widzimy błogosławionego Jana z Du- 
kli i dwóch aniołów mieczami ognistymi od- 
pędzających Tuhaja Beja i Chmielnickiego ode 
Lwowa. W dolnej części odmalowane jest 
wnętrze kościoła bernardyńskiego, w którym 
w obec zebranej szlachty odbywa się skła- 
danie klejnotów na okup miasta  przeznaczo- 
nych. Przedstawiona jest tutaj mieszezka lwow- 
ska Słoniewska oddająca swoje ostatnie pre- 
cyosa na uwolnienie ojczystego miasta. U dołu 
jast napis: Leopolis opressa 1648, pod nim 
dwa herby: rodziny Badenich i miasta Lwo- 
wa. Szkoda, że tego witraża, należącego do 
lepszych nie można dokładnie widzieć z po- 
wodu zasłaniających go filarów i architektury 
głównego ołlarza. 

Najpiękniejszy z witraży i stylom naj- 
bardziej zbliżony do wielkich dzieł sśrednio- 
wiecznych zajmuje nowo wybite okno w le- 
wej ścianie presbiteryun. Szkice wykonał 
artysta Meeliofer posiadający tak wielką bie- 
glość w tego rodzaju pracy, iż jego kartony 
zyskały na konkursie we Fryburgu w Szwaj- 
caryi a zatem w cjczyżnie malarstwa witra- 
żowego, pierwszą nagrodę a następnie oddano 
mu wykonanie szkieów do wszystkich okien. 
Motywem lwowskiego witraża jest położenie 
kamienia węgielnego pod katedrę przez Ka- 
zimierza Wielkiego. U góry widać szczyt ka- 
tedralny osłonięty ruszwwaniem i przystrojo- 
ny chorągwiami o barwach krajowych; nad 
nim ulatnją bociany odbijając od blękitnego 
tła niebios, poniżej ujęte w architektoniczne 
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ozdoby gotyckie na szkle malowane wystąpują 
postacie Kaziinierza Wielkiego, nadającego do- 
kument erekcyjny i arcybiskupa poswiocają- 
cego model przyszłej świątyni. w dolnej czę- 
ści bardzo artystycznie pomyślana i wykona- 
na galerya kręta, po której spieszą gromadki 
mieszczan w strojach AVII wieku na górę. 
wspinając się po stopniach. Poniżej obraz 
dzieli się na dwie części: na lewo anioł pad 
otwariemi księgami jako uosobienie umieję- 
tności a na prawo anioł z mieczami, wyobra- 
żający sprawiedliwość. Jeszcze niżej przedsta- 
wiony jest architekt kreślący plan katedry, 
szemu przypatruja się druga postać mająca 
być portretem twórcy witrażn. Dwa herby 
kończą u sunego dołu ten obraz: Dąbrowa 
herb ks. Arcybiskupa Morawskiego i herb 
Lwowa. Na restauracyę katedry ofiarował ks. 
Arcybiskup 20.000 zł. i z tego powodu umie- 
szczono na tem oknie następujący napis de- 
dykacyjny: „Sumptibus Excellentissimi Illu- 
strissimi Reverendissimi Domini Severini de 
Dąbrowa Morawski Archiepiscopi Metropoli- 
tae Leopoliensis Anno D. 1896. 

Ostatnio okno po lewej stronie pochodzi 
z fundacyi hr. Zofii Dzieduszyckiej. Karton 
wykonał artysta p. Tadeusz Popiel i z zada- 
nia swego wywiązał się również szczęśliwie. 
U samego szezytn chór aniołów unosi się ku 
niebu. Poniżej Zbigniew Oleśnicki wkłada 
ręce na głowę (Grzegorza z Sanoka w obe- 
eności dwóch biskupów, co miało być jak na- 
pis głosi Anno Domini 1451. Dolną część 
zajmują herby z emblematami biskupim i 
napis: Sumptibus Sophiae Dzieduszycka. Dwaj 
modlący się aniołowie kończą wreszcie ten 
witraż u dołu. 

Dla odkrycia okien z lewej strony pres- | 
biteryum okazała się potrzeba częściowego 
zburzenia i przebudowania zakrystyi mieszezą- 
cej się w budynku przylegającym z tej stro- 
ny do kościoła. Robotę tę, jak również pewne 
przeistoczenia i pomalowanie presbyteryum 
powierzono panu architekcie howalezukowi. 
Dziś gdy cała ta praca jest już ukończoną, 
bezprzedmiotowem stało się podniesienie kwe- 
styi, czyby nie lepiej było oddzieiić zadanie 
architektoniczne od artystyczne-malarskieg» i 
to ostatnie powierzyć osobistosciom bardziej 
do tego powołanym. Tylkoze względu na przy- 
szłość i na prawdodobny zamiar rekonstrukwyi 
i odnowienia eałego kościoła ma ta kwesiya 
jeszcze swoje wielkie znaczenie i z tego wzęię- 
gu zapytać się godzi, czy komitet zastanowił 
się nad tem, jak konieczną jest pewna jedno- 
litość całego planu odnowienia polichro:niezne- 
go i jak bardzo trudnem i niewdzięcznem bę- 
dzie zadanie dostosowania się 40 już rozpa- 
czotego dzieła. Prawde 
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kwestya znacznych kosztów. Nie chce brraj- 
mniej nbliżać pomysłowym zdalzościow pana 
Rkowalezuka, ale jego polichromia scienna w 
presbiteryum katedralnem nie odznacza się 
oryginalnością ani wysoką warioscia artysty- 
czną. Zo o wprowadzeniu jakieikoiwiek treści 
iguralnej nie mogło być mowy rozumie się 
samo przez się, bo do tego trzeba być arty- 
stą raalarzem. Ograniczono się więc tylko na 
ornamientacyi kwiatowej i geometrycznej sto- 
sowie do miejsca zastosowanej do stylu go- 
tyekiego w ciepłym kolorycia migdałowego i 
czerwonego tonu z bogatemi wszędzie złoce- 
uiami. Tylko sktapianie za przykładem matej- 
kowskiej polichromii kościoła Marvuckiego w 
Krekowie pokrywają geometryczne kostki, wy- 
konane złotem na tle błękiinem, naprzeńnian 
otwarte i siatką wypełnione. Pewno przałudo- 
wanie złota jest tam widoczne tem bardziej, 
że i odsłonięte piękne zebrowanie sklepienne, 
spływa się złocistmet liniami w zwornikach 
niewyzyskanych dostatecznie w celu opatrze- 
nia ich jak każe styl itradycra embiemetami 
lub herbami kraju, kościoła lub fundatorów. | 
ł yeh  żobrowanń | 
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Przecięcia jođnostajnie głocistye 

barwnomi przewiązkami nje wydają mi się 
dosyć usprawiedliwionemii ; jest to wzięte żyw- 
cem z kościoła Maryackiego; eo jednak tam 
w obee większej rozpiętości łuków skiepien- 


nych tłómaczy się naturalnie, tu wpr 


ft prze- 
ciwne wywiera wrażenie. Przewiazki nie do- 
dały wdzięku polichromii a zniszezyły lub 
przynajmniej osłabiły odpowiednią gatykowi 
strzelistość górnej części budowy sklepuennej. 
Także co do polichromii ścian bocznych, 
nawet z architektonicznogo stanowiska “radna j 
pogodzić z duchem gotyekiego stylu, w kiò- 
rym wszystko się wspina i wystrzela bar gó 
rze, owa liczne pasy równo! poziomo ciąć 
gnące się przez całą długode scian bacznych 
presbliorynm. Szkoda także, że owe pi 
lunety t. j. części ścian pod Takami sl 
nia aż do wysokości sporników tak bardzo 
nadające się do zużytkowaala artystycznego 
otrzymały tylko imitacyę ciosów jasno-migda* 
łowego koloru. Poniżej dopiero występuje ut] 
namentacya bogatsza, najpierw pas w goty” 
ckim stylu wzorowany z rzncanemi na pu 
lach kwadratowych wiązkami złotych lilii æ, 
poniżej na ciemno-ziełonem tle naprzezniaji 
gotyckiemi literami M. lub koronami. Poni 
żej znowu następuje szeroka podwójua prze 
paska z imiiacyą triforii gotyckich w wyższej: | 
a llii i hławatów w niższej części a wreszalki 
aż do samej posadzki pomalowano ściany nij 
ciemną purpure. mającą pasladować materji 
wschodnią utkaną złoconym haftem i liśćmi] 
winogron. Wielki łuk łączący presbiteryub| 
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z nawą kościelną przyozdobiony jest ogromny- | wością popierać będzie Kandydatów, czy to 


mi w stylu gotyckim ornamentami kwiato- 
wymi i geometrycznymi. Według planów i 
rysunków pana Kowalezuka wykonali całą 
tę robotę malarską rzemieślnicy lwowscy pp. 
Mucha i Kudelka, pozłotniczą pan Piotr Ku- 
charski a kamieniarską p. Ferdynand Majer- 
ski z Przemyśla. Ten ostatni wykonał piekną 
loggię kamienną umieszczoną na lowej ścia- 
nie nad drzwiami prowadzącemi do zakrystyi 
tuż obok wielkiego ołtarza jakoteż wspaniałe 
portale gotyckie, zdobiące dziś wejścia z pre- 
sbiteryum po prawej stronie do kapliey Ki- 
ekich, a po lewej do kaplicy św. Kazimierza. 
W ścianach tuż obok obydwóch tych oddrzwi 
wmurowano po lewej stronie pomnik Stani- 
sława Żółkiewskiego (płaskorzeźba bronzowa 
przedstawiająca rycerza w stojącej postawie) 
a po prawej piękny grobowiec z leżącym ry- 
eerzemi prawdopodobnie jednym z rodziny Bu- 
cząckich. 

Wogóle jednak słuszność przyznać każe, | 
iż udała się panu Kowalczukowi w zastoso- 
wanej polichromii rzecz najważniejsza, t. J. 
pewna harmonia barw zastosowana do pięk- 
nych witraży. Ogólny ton ciemno-brązowy ła- 
godzi jaskrawrości i złocenia i sprawia dla o- 
ka przyjemne wrażenie. Dawnych zakopco- 
nych i wyblakłych fresków Stroińskiego, bę- 
dących właściwie tylko klejowemi malowidła- 
mi nie ma c» ratować. Zresztą zachowały się 
ome w znacznej ilości gdzieindziej, a nawet 
w jednej z bocznych kaplic katedry w dzi- 
wnej świeżości. Tylko portret jednego z kró- 
łów polskich, który znajdował się na prawej 
ścianie presbiteryum należało zachować, co 
jednak się nie stało mimo żarliwej obrony 
członków koinitetu panów Antoniewicza, Gor- 
wolewskiego i Łozińskiego. Pan Kowalczuk 
tłómaczy się jednak tem, że ów fresk znaj- 
dował się ne zamurowanem oknie i z tego 
powodu musiał być zniszczonym. Za to za- 
chowanym został inny na lewej ścianie przed- 
stawiający biskupa Sierakowskiego, dziekana 
katedralnego Jana Sulikowskiego i członków 
kapituły, wobee których Sulikowski odczytuje 
dokument o cudach Matki Boskiej Łaskawej 
znajdującej się w głównym oltarzu naszej ka- 
tedry, a która wkrótce potem otrzymała pięk- 
ną nazwę Królowej Korony Polskiej. 

Michat Lityński. 
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Gielda zkożowa: Cukier surowy loco 


an 
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Aussig 1815 do 1220, loco Ołomuniec 
11:50 do 1160, loco Berno- Wiedeń 
11:60 do 11:70, na luty loco Aussik 
1220 do 12:25, cukier w kostkach pri- 


ma 34:25 do 3450, secunda 84— do 8425, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:50 
do 1570. Nafta baukazka transito Tryest 
5— do 5'20, galicyjska przeźroczysta 19:50 
do 20: —. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 1ógo stycznia, pszenica 7:50 do 
8-20 zi, żyto 585 do 6'10, jęczmień bro- 
warny 6:— do 6-75, jęczmień pastewny 490 
do 525, owi 550 do 5775, rzepak 11— 


do 13450, groch 5— do 8'—, wyka 425 do 
4:75. nasienie Iniane —'— do —'—-, nasle- 
nie konopue —-— do ——, bób -—'—- do 
——, bobik 4:25 do 475, hreezka — — do 
do —*-- , koniczyna czerwona galic. 85— 
do 40- —, szwedzka 40 — do 50:—, biała 
40-— do 55—. tymotka —-*== do ——<, 
anyż --—— dv ——, kukurndza stara 5— 
do 5:26, nowa —'— do —"*--, chmiel stary 
—— do —-—, chmiel nowy na termina 
— — do -——, spirytus gotowy —'— do 
——, pa temin —'— do —---, Waranty 
='— do — —. 
Usposobienie spokojne. 
—— A W 


OSTATNIA POCZTA 


Centralny komitet wyborczy dla zacho- 
dniej części kraju rozesłał do mężów zaufaia 
Wszystkich kuryj wyborczych list, w którym 
hodnosząc, że w myśl uchwały sejmowego 
Kola poselskiego, powziętej na posiedzeniu 

Ma S Intego 1696 r. Komitet eentralny obu 

ziałów: lwowskiego i krakowskiego na 
Wspóinem posiedzeniu zamianował mężów za- 
Sania dla wszystkich okręgów i kuryj wy- 
„otezych w calym kraju, — poleca tym me- 
zom zaufania zająć się utworzeniem komitetów 
pycdseowych i w ogóle całą akey} przedwy- | 
poreza w danym okręgu. Na razie „jest po- ! 
m nem, aby, gdzie tylko nadarzy się ku te- 

sposobność, badać opinię wyborców, ko- 
ohy posłem swoim mieć chcieli, objaśniać ich 
og aktycznym stanie rzeczy, przestrzegać, aby 
Niepowołanym agitatorom radykalnych stron- 
Lictw bałatuucić się nie dawali. Komi- 
t centralny niewątpliwie z równą gorli- 
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konserwatywnego, czy liberalnego obozu — 
jakoteż włościan poważnych, rozsądnych, pra- 
eowitych*, Komitet jednak zasadniczo zaznacza, 
że „kandydatury takich tylko obywateli popie- 
rać i zalecać może, którzy przedewszystkiem 
oświadczą się za bezwzględną solidarnością 
Koła polskiego w Wiedniu, bez zastrzeżeń pod- 
dadzą się jej i zobowiążą się przestrzegać naj- 
ściślej tej solidarności przez cały czas posło- 
wania*. ~ 


Najj. Pan przyjął wczoraj P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego, przed 
odjazdem jego do Berlina, na osobnej au- 
dyencyi. 

We czwartek odbył się u Najj. Pana 
obiad, w którym wzięli udział ambasador an- 
gielski, Runbołd, i personal angielskiej am- 
basady, oraz P. Minister hr. Gołuchowski i 
pierwszy szef sekcyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych hr. Welsershelmb. 

Na ogólnej audyeneyi we czwartek, przy- 
jał Najj. Pan między innymi: Namiestnika w 
Salcburgu hr. Zygmunta Thuna, Prezydenta 
(Trybunału administracyjnego hr. Fryderyka 
Schoenborna, Prezydenta Krainy br. Heina, 
Włodzimierza Qniewosza, sekretarza mini- 
storyalnego Stefana hr. Romera, Dawida 
Abrahaumowicza, burmistrza m. Wiednia dr. 
Strobacha. = 

Najd. Areyksiążę Otton powrócił z Ajae- 
cio do Wiednia. 


P. Minister hr. Gołuchowski stanął dzi- 
siaj rano w Berlinie. Po południu będzie na 
posłuchaniu u cesarza Wilhelma a wieczorem 
weźmie udział w obiedzie dworskim. Na obie- 
dzie tym będzie także ks. Hohenlohe. amba- 
sador Szoegyenyi i podsekretarz stanu mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych bar. Rotenhan. 

Stronnictwo centrum w parlamencie nie- 
mieckim zgłosiło wniosek o ponowne przedło- 
żenie projektu ustawy, t. zw. lex Heintze w 
sprawie zwalezania niemoralności, w osnowie, 
uchwałonej przez komisyę parlamentu, jednak- 
że z dodatkiem, że także obrazy niemoralnej 
treści i przedstawienia teatralne mają podle- 
gać tej ustawie. 

Norddeutsche Allgemeine Ztg. zaprzecza 
wiadomości, jakoby mna pruskich kolejach 
wschodnich usunięto wielu urzędników i fun- 
kcyonaryuszów narodowości polskiej z powo- 
du niedokładnej znajomości języka niemie- 
ckiego. 2 

Sekretarz stanu, baron Marschall, po- 
wróci do Berlina w końcu miesiąca i obejmie 
napowrót urzędowanie. 


Do Köln. Zły. telegrafują z Petersbur- 
ga: Ze wszystkich dostojników, których wy- 
mieniano jako kandydatów na posadę po hr. 
Szuwałowie, ks. Imeretyński jest bezwątpie- 
nia dla Polaków najprzyjemniejszym. Jest to 
na wskróś dżentleman, człowiek prawy, wy- 
soko wykształeony i bezwzględnie sprawie- 
dliwy. Nie chciał on z początku zgodzić się 
na przyjęcie nader drażliwego stanowiska w 
Warszawie i uczynił to dopiero wtedy, gdy 
ear oświadczył swoją zgodność z jego za- 
patrywaniami na stosunki w Królestwie Pol- 
skien, 

„ W przeglądzie noworocznym rossyjskiej 
polityki wewnętrznej, Nowoje Wremia w na- 
stepujący sposób charakteryzuje działalność 
ustawodawczą względem kresów zachodnich 
panstwa w ciągu roku minionego: „W kraju 
Przywiślańskim. dla większego zapewnienia 
porządku i spokoju, utworzono posadę pome- 
enika generał-gunbernatora warszawskiego w 
sprawach natury policyjnej. W sprawie zaś 
ściślejszego zjednoczenia tego kraju z Rossyą 
nie jesi bez znaczenia rozporządzenie, w myśl 
którego stosunki rossyjskich poddanych wj- 
mania katolickiego z Watykanem utraciły da- 
wniejszy, jakby międzynarodowy charakter, a 
odbywają się obecnie bezpośrednio, bez współ- 
udzialu ministerstwa spraw zagranicznych. 
W kraju Zachodnim (guberniach litewsko-ru- 
skich) obok zniesienia dotychczasowego mo- 
nopolu sprzedaży gorących napojów (prawa 
propinacyi), dającego w kraju wyjątkowy 
wpływ żywiołom całkiem niepożądanym dla 
jego dobrobytu, jest w toku zaprowadzenie 
instytucyj ziemstw. Słowem, dawniejsze kresy, 
zarówno zachodnie i południowe, jak i dale- 
kio syberyjskie, szykciej niż dawniej wchodzą 
w koleje życia ogólmo-państwowego i uwal- 
niają władze centralne od wyjątkowej o nie 
troski“. 


Z Petersburga donoszą do Pol Corr.: 
W tutejszych kołach dyplomatycznych utrzy- 
mują, że dyrektor azyatyckiego departamentu 
w ministerstwie spraw zagranicznych hr. Kap- 
nist, wkrótce z tej posady ustąpi. 

Rossyjska Agencya telegraficzna zawiada- 
mia: Zapewniają ze źródła autentycznego, iż 
na razie nie będzie mianowany towarzysz mi- 
nistra spraw zagranicznych. w è 

Wedle prywatnych depeszy do dzienni- 
ków niemieckich car miał przyrzeć Nelidowo- 
wi, że spełni jego prosbę o przeniesienie g0 
z dotychczasowej posady ambasadora, skoro 
tylko zakończą się dyplomatyczne rokowania. 


M r o o W o A A Z OZ Z 


Nelidow otrzyma wówczas niewątpliwie posa- 
dę ambasadora w Paryżu, następcą jego w 
Konstantynopolu zostanie obecny w Atenach 
Onou. = 

Z Konstantynopola donoszą prywatnie: 
Ambasadorowie spodziewają się na pewne, że do 
końca stycznia ukończą swoje konferencye. 
Uchwały ieh będą przesłane mocarstwom i 
dopiero po zatwierdzeniu przez gabinety suł- 
tanowi jako ultimatum przedłożone. Wedle 
Berliner Tageblatt niektóre mocarstwa, zwła- 
szeza Rossya i Francya przyszły do przeko- 
nania, że gruntowne reformy w Tureyi tylko 
w takim razie będą możliwe, jeżeli sułtan po- 
woła do steru nowych dostojników, których 
mu mocarstwa zalecą. 

Times otrzymuje telegrafiezną wiadomość 
z Aten z doniesieniem o nowych na Krecie 
niepokojach i morderstwach. Rozruchy wzra- 
stają; chłopi tureccy zdążają ku miastom ob- 
warowanym. 


Prasa francuska, jak Izba i cała Fran- 
cya, nie przestaje zajmować się żywo osoba 
nowego kierownika spraw zagranicznych w 
Petersburgu i wyciąga z tej sensacyjnej no- 
minacyi różne na przyszłość horoskopy ; na- 
turalnie, że każdy dziennik zabarwia je 
swojemi własnemi przekonaniami, interesami 
i ideałami. Dziennikarstwo francuskie trzyma 
prym w chórze uwielbień dla hr. Murawie- 
wa, którego Figaro nazywa: Presque un Pa- 
risien! dziennik ten przypomina, że minister 
bawił w Paryżu w r. 1879 jako radca hr. 
Orłowa, kiedy gotował się franeusko-rossyjski 
sojusz. Inny dziennik przypomina, że wtedy 
dyplomata rossyjski bardzo był zajęty osobą 
pani Sary Bernard. Hr. Murawiew spędził 5 
lat w Paryżu, gdzie pozostawił najlepsze wspo- 
mnienia; włada on wybornie po francusku i 
niemiecku i jest doskonałym stylista. W po- 
lityce wewnętrznej, o ile brał w niej udział, 
zbliżony jest do kierunku reprezentowanego 
przez Pobiedonoscewa. 

Prasa angielska zimno i spokojnie oma- 
wia nominacyę, nie widząc w niej żadnego 
dla pokoju niebezpieczeństwa. Times pisze, że 
car jest właściwym ministrem spraw zewnętrz- 
nych; Murawiew będzie musiał uczyć się od 
niego. Standard wyraża się w tym samym 
duchu. 


LALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


. Wiedeń, 16 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych w dalszym 
ciągu dyskusyi nad budżetem Ministerstwa 
rolnietwa, występował dep. Seichert za 
popieraniem stanu włościańskiego, oświadczył 
się przeciwko handlowi terminowemu, wniósł 
rezolucyę, aby dostawy dla armii oddawano 
bezpośrednio rolniczym producentom i prze- 
mawiał ze akcyą na rzecz rolnietwa, zanim 
będzie na to zapóźno. 

Dep. Jędrzejowiez zaznaczył, iż 
przyczyną przesilenia rolniczego jest konku- 
rencya zamorska, względni podnoszenie się 
wartości ziemi 1 system dziedziczenia. Po- 
trzeba zachęcić ludność do racyonalnej pracy, 
a usiłowania te powinny znajdować poparcie 
ze strony Rządu. Mowca zwraca uwagę Rządu 
na trudności, na jakie jest narażony wywóz 
bydła z Galieyi do Niemiec i prosi o pomoc. 
Germinowy handel zbożem jest rakiem, to- 
czącym rolnictwo, kióry trzeba usunąć. 
Wreszcie wykazuje mov-ca, iż przesilenie rol- 
nicze w Galicyi z powedu stosunków %lima- 
tycznych jest ostrzejsze niż w innych krajach 
i wyraża życzenie, aby udzielono subwencji 
pomniejszym pracom oxoło regulacyi rzek i 
melioracyj w Galicyi. Nadto żali się mowca 
na trudności, stawiane przez Bank austro-wę- 
gierski galicyjskim rolnikom i wyraża życze- 
nie, aby przy rokowaniach z tym Bankiem 
ochraniamo interesa rolnictwa. (Oklaski). 

Przemawiali jeszcze posłowie: Posch, 
Fürstl, Tekely, Zedlowitz, Rigler, Plass, Kai- 
ser, Stefanowicz, Hofimann, Povse i Dyk, po- 
czem przerwano obrady. i 

._ P. Minister rolnictwa hr. Ledebur do- 
wiodziawszy się, że poseł Stefanowicz uczuł 
się osobiście dotkniętym jednym z ustępów 
mowy P. Ministra z dnia 14 b. m., oświad- 
czył, że nie waha się złożyć zapewnienia, że 
nie miał zgoła zamiaru, ani nie postało mu w 
myśli, podawać w podejrzenie cześć osobistą 
p. Stefanowicza. (Oklaski.). l 

Dep. Stefanowicz oświadczył, że przyj- 
muje słowa P. Ministra do wiadomości i Za- 
pewnia, że ostre jego przemówienie nie było 
skierowane przeciw hr. Ledeburowi, lecz wy- 
łącznie przeciw źle poinformowanemu Mini- 
strowi rolnictwa. Mowca nie uważa jednak na 
tem sprawy za załatwioną, albowiem nie go- 
dzi się podsuwać mu motywów charakteru 
finansowego. Mowca krytykuje ponownie go- 
spodarkę gr. wschodniego funduszu religijnego 
na Bukowinie, przedkłada telegramy z Buko- 
winy wypowiadające mu uznanie i kończy 


tem, że oskarżał administracyę funduszu, nie 
zaś jej urzędników. 

Dep. Tausche wniósł interpelacyę do 
Rządu w sprawie przedłożonego w parlamen- 
cie niemieckim wniosku o zupełne zamknię- 
cie granicy niemieckiej dla dowozu bydła z 
zagranicy. Gdyby przeprowadzono projekto- 
wane zarządzenie, ucierpiałyby na tem naj- 
więcej austryackie prowincye  pograniczne. 
Interpelacya zapytuje, co Rząd zamierza u- 
czynić, aby nie dopuścić do podobnej klęski. 

Wiedeń, 16 stycznia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu lzby deputowanych 
toczyły się dalej obrady nad budżetem Mini- 
sterstwa rolnictwa. Pierwszy przemawiał P. 
Minister hr. Ledebur. 

Wiedeń, 16 stycznia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów oświad- 
czył P. Minister rolnietwa hr. Ledebur mię- 
dzy innemi, że gotów jest urządzić w Galicyi 
każdego czasu stacyę dla koni pełnej rasy, 
jakiej żądał dep. Jędrzejowicz w ostatniej swej 
mowie, skoro tylko otrzyma do rozporządzeni! 
odpowiednia micjsce, a to nie tylko dla ogie- 
rów, ale także dla klaczy. 


Wiedeń, 16 stycznia. Najd. Arcyksię- 
stwo Otton i Marya Józefa przyjmowali wczo- 
raj ambasadorów Niemiec, Hiszpanii i Anglii 
wraz z ich małżonkami i ambasadorów Włoch, 
Rossyi i Turcji. 

Wiedeń, 16 stycznia. Pan Minister hr. 
Gołuchowski wyjechał wezoraj wieczorem do 
Berlina. 

Wiedeń, 16 stycznia. (Tel. pryw.) De- 
putacya kwotowa austryacka odbędzie we wto- 
rek ostatnie posiedzenie celem narad nad 
sprawozdaniem, jakie ma złożyć obu Izbom 
Rady państwa. 

Wiedeń, 16 stycznia. Wiener Abend- 
post pisze: Niektóre dzienniki berlińskie przy- 
taczają artykuł wiedeńskiej Reichswehr, oma- 
wiający stanowisko austro-węgierskiej Monar- 
chii do Niemiec w sposób, przeciw któremu 
tutaj tak samo jak w Berlinie należy zastrzedz 
się w formie jak najbardziej stanowczej. Wo- 
bec tego że Berliner Tageblatt z dnia 18 
b. m., przytaczając pomieniony artykuł, nazy- 
wa Reichswehr „uznanym* organem P. Pre- 
zesa gabinetu hr. Badeniego i P. Ministra dr. 
Bilińskiego i mówi o tym dzienniku jako o 
wysoko oficyalnym organie Rządu przedlita- 
wskiego: otóż wobec tego musimy odeprzeć z 
całym naciskiem podobną insynuacyę a prócz 
tego jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że nie należy podsuwać ani P. Prezesowi ga- 
binetu an: P. Ministrowi skarbu, jakoby po- 
zostawali w jakimbądź stosunku z Reichswehr. 

Wiedeń, 16 stycznia. Ankieta komisyi 
rolniczej Izby posłów obradowala wczoraj w 
dalszym ciągu. Przeważna część mowców 0- 
świadczyła się za zatrzymaniem handlu ter- 
minowego, prowadzonego na sposób giełdowy, 
podnosząc, że nowa procedura cywilna zawie- 
ra dosyć postanowień, mogących skutecznie 
zapobiedz nakłanianiu osób niepowołanych do 
gry giełdowej. Terminowy handel zhoża jest 
potrzebny jako czynnik regulujący cenę oraz 
dla dostarezania młynom bez przerwy zatru- 
dnienia. — Rzeczoznawca, sekretarz wiede- 


[skiej Izby giełdowej Leinkauf oświadczył, że 


na giełdzie wiedeńskiej każdy jest obowiąza- 
ny dostarczyć towarów rzeczywiście i rzeczy- 
wiście towary te odebrać: giełda nie obstaje 
przy interesach. w których rzeczywista dosta- 
wa i przyjęcie towarów są z góry wykluczo- 
ne a umówiono się tylko zapłacić różnicę. Zą- 
danie dowodu własności zniszezyłoby jednak 
handel pośredniczący. Podwyższenie jednostek 
wagi, używanych do oznaczenia jakości towa- 
rów, wpłynęłoby deprymująco na cenę wię- 
kszej części towarów. — Dalszy ciąg we 
wtorek, 

Petersburg, 16 stycznia. Ukaz carski 
rozporządza, iż na imperyałach ma być wy- 
tłoczoną cyfra „15 rubli,“ a na półimperya- 
łach „7%, rubli“ a to w tym celu, aby lu- 
dność nie miała żadnej wątpliwości eo do ré- 
żnicy pomiędzy nominalną wartością a warto- 
ścią przy zmianie. 


Wiedeń, l6go stycznia 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88:75, Węgierskie akcye kredytowe 418-50, 
Akcye anglo-austryacki8 158:—, Akcye ban- 
ku Union 29%:50, Akcye kolei południowej 
92-—, Losy tureukie 58:90, Akcye kolei paí- 
stwowej 364-37, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 29450, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:50, Akcye 
tytoniowe 159'—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:20, Akcye kolei  Ebental 
277-75, Akcye banku dla krajów koronnych 
250-25, 4-procentowa węgierska renta złotą 
122-—. Akcye banku związkowego 259-25, 
Rubel papierowy 127-50, Węgierska renta 
papierowa 9965, Kredytowe ziemski 46i — 
Kredyty 314: —, Rimamurania 244-— nocą 
sobienie silne. 
RZA o |. « RQ 
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III. Obligi za 100 zł. aj Kolej Are. Albrechta za 300 zł: 5pr. 113.— 113.70 Emissya 5 pr. . . . . . 102.— 102404 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. —.— = 
o „ w złocie za 200 zł. 5 pr. 133.—  ——| Banku krajowego ob lig. komun. A „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 204, — 2964 
Gal. funduszu propinac. ao w.a. af 97 50 98 ZOJĘ Kol. Czeskiej S za 200, 1090 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4l pr. 100.— 100.55 „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.7 
Bukow. funduszu propin. 5 Ę W. a. = [IÓ3 50 — —I] 5000 zł. 4 pre. . . 99.70 100.— | Bankukraj, los. 57/4 lat za20U kor. ER. 97.50 98.50] n państwowych 200 zł. >> e 
Komunalne Banku kr. KĘ 2. em.) „|102 — 102 708] Kol. Czeskiej" A Ai. "1895 za 200 „ 2661. kol los. za 200 kor. 4pr. ——  — — „ południowej 200 zł. . . 365.15 365,60 
y » Jo (8.em)  ft00 — 170 TON] por. 4 pre . « . 90.55 100.554 Austro węg. banku 40*/, lat los. ma 100.10 101,—|  „ węgier. galiwyj. I. 200 zł. . . 204.— 210.4 
Pożyczki kraj. 6%% ka zroku 1878 = [105 — — —|| Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 Wow w 50 lat los 4 pr. ——  ——| Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500zł. mk. 498.— 499.2 
` „  WJowa. z roku 1891 © ©|9720 97 90 kor. 4 pre. 99.— 99.50] - 
5 40 po 200 koron = Kol. gal. low tudnia sa FLO G. Obigaeye z prawem pierwszeństwa za 100 zl. nom L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1898 . 97 20 97 900] 100 zł. 4 pr. 99.40 100.40] Czesk. kolei póln. za 300 zł. 5 pr. 109.— 111.—| Tow. kopalń węgla w Briix 100zł. . 264— 269. 
Pożyez. m. Lwowa 4 Jopo200koron 97 — 97 70] Kol. lwowsko-czern. ‘jasskicj. z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 2 A 
za 200 kor. 4 99.10 100.— zł. 6 | pr. . 106.20 107.—Ẹ Austr. tow. górnieze Alpine i00 zł. 88.55 89.07 
IVY. Losy. Kol. Areyks. “Radoifa (Salzkammer- Tow. żegl. par. „po Dunaju Em. 21886 4 pr. 117.— 117.60] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 662.— 665. 
1 gut) za 200 marek 4 pre. 120.50 121.40] Kolei połn. ces. Ferd. em. zr. 18864pr. 101.60 102.60 f Sehodnicy 500 kor. . 690.— 70. 
Miasta Krakowa 25 75 2775 i Y ao n no n n n 18874pr.101.30 102.30] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. dE 
„ Stanisławowa REN. C. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). EEEE 18884 pr. 101.50 101.50] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 162.25 162. 
Węęg. złota renta za 100 zł. 4 pi <—=* 57 k 1891 4pr. 101.— 101.90 
V. Monety. R n  Wwal. kor. za 200 Kol. eA -Jassy z r. 1854 za 300 M Weksle. 
i kor. 4 pre. . . 99.60 99.80 zł. 4 pr. 92.60 98.60] Berlin za 100 marek 5 pr. 58.77 1 
Dukat cesarski 561 5 „ obl. prop. za 100 zł. 4, pr. 101.60 101.50] Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.90 1208) 
Napoleond'or 948 95] >  obl.pr.regul.Cisyza lu0zł. 4, 14075 141.15] zł. 4 pr. . . 98.90 99.90] Paryż za 100 fran. . 4155 ai 
Pół imperyał . . 2360). = „n poż- premiowa za 100 zł. 152.— 153.— | Gal. Kol.lok. wsehodn.za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —4 
Rubel rosyjski srebrny 1202235 JJ) . , s za 50 zł. 151.50 152.50 Weg. gal. kolei em. 1370 za 200 zł. dą 108.10 109.10] Niemieckie banki . . . 53.12 588 
papierowy . 126 70 1 27 R i R af Wow». n I878za200zł.5pr. 107.70 108.70] Włoskie banki . . 4530 458 
100 marek niemieckich 58 50 59 D. Obligacye indemnizacyjne. e”. no „ I887za 200zł. 4pr. 98.10 99.10] Franeuzkie banki . z“ | 
A Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 9740  98— Szwajcarskie banki 47.82 4h 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. £pr.. . . . a 0815 H. Losy (za sztukę). 
DRAMA drazka 1897 s Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 7.25 1.15 N. Waluty. 
y 3% E. [nne publiczne pożyczki. Zakł kred. dla h. i p.100 zł. 19726 198.25 | Dukat cesarski . . . . . . . . 569 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . 89502 58.25] Austr. węg. 8 guld. złota moncta . — — 
Jednolity dług ką w banknot. zł. 5 pre. . 123.— 129.—4 Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. k. & pr. 145— 150.— 4 20-frankówka i 5 9,52 
maj-listopad ; 101.80 102.—| Pożyczkareg. Dunaju z r. 1878 10s. 5 pre. 1058.25 —-.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 21.—  28.—] 20-markówka : W5 AR 
luty-sierpień . 101.75 101.954 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. Losy m. Krakowa 20 zł, . 26.50 27.50] Rossyjski półimperyał A —— 
Jednolity dług państwa w srebrze. za 200 kor. 4 pre. . . . 97.—  98.—] Pożyczka m. Lublany 20 zł. 22.50 23.50] Niemieckie banknoty za 100 marek 53.75 
styczeń-lipiec |. 4 102.10 102.— | Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. 3 59.30  60.— | Włoskie kn ZA |. lir 45.30 
kwiecień-październik ` „ 101.85 102.05 za 100 zł. 5 pre. . . : - 103.50 104.25] Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł. 1925 20.-—f Ruble . . R r A 1.27 
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Me Z E EE NY M Ea U RZE BDEBWW w. 


sauna | terminie tylko za lub wyżej ceny wy- ; L. 9616. , [9794 2—8] dzie tutejszym przymusowa „sprzedaż przež 
AR AGYE. wolania 354 zł. 50 et. w. a, w drugim ter- | C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda- | publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
4 £ | minie i niżej ceny, z zastrzeżeniem przepisów | ja do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- Ina hipotekę służącej realności 1. w. h. 71 
L. 6365. (266 3—3) | ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. telmości c. k. Prokuratoryi Skarbu, imieniem | gm. kat. Kahujów objętej, dłużniezki Ewy 
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje Zakład wynosi 10 procent ceny wywo-] Wysokiego Skarbu w kwocie 50 zł. w.a. zpn. | Marchwińskiej własnej na rzecz Towarzystwa 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- | łania. przymusowa sprzedaż połowy realności whl. | zaliczkowsgo w dniach 17. lutego 1897 i d. 
telności Tarnowskiej kasy oszczędności w kwo- Kuraterem nieznanych wierzycieli mia- | 233 ks. gr. gm. katastr. Sałasze objętej, dłu- | 17. marea 1897 każdym razem o godz. 10 
cie 200 zł., odbęczie się w gmachu sądowym | nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko-|żnika Altera Weidkorna własnej, w zabudo- | przed południem. 
dpia 11 lutego 1897 i 11 marca 1897 ka- | marnie. i = | waniu tut. Sądu dnia 18 lutego 1897 i 18 Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
żdym razem o godzinis 10 rano egzekucyjna Resztę warunków liegtaeyjnych, wyciąg | marca 1897 każdym razem o godz. 10 rano į szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
Sprzedaż realąości lwh. 711 gminy Padew, | tabularny i akt oszacowania można przejrzeć | przedsięwziętą zostanie. | wołania 474 zł., w drugim terminie i niżej 
Piotra ozali własnej. |w tusąd. registraturze. Cena wywołania wynosi 30 złr. ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10. 
Cena wywołania 1601 zł. i Č. k. Sąd powiatowy. Wadyum 3 złr. | 1887 1. 74 Dz. p. p. 
Wadyum 161 zł. | Komarno, 20 czerwca 1896. Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ad- PY szacowania i wyciąg hipoteczny, przejrzeć Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
wokat dr. Brzeski. tL. 15776 (808 2—3) | można w ts. registraturze. nowano adw. Dra Józefa Gottlieba w Ko- 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- C. k. Sąd powiatowy. marnie. 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można | daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- Uhnów, 2 grudnia 1896. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
w registraturze sądowej. | kojenie sumy 50 zł. w. a. zpn. odkędzie się TZ tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
C. k. Sąd powiatowy. [w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż | L. 3049. (9658 2—8) | registraturze przejrzeć. 
Mielec, 17 listopsda 1896. | przez publiczną licytacyę powyższej wierzytel- W e. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 0. k. Sąd powiatowy. 
ności na hipotekę służącej realności 1/8 czę- | odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- Komarno, dnia 30. września 1896. 


L. 7930. (264 3—38) 
W celu zaspokojenia wierzytelności e. k. 


ści posiadłości whl. 871 i 5/8 części posia- | ści Powiatowej Kasy Oszezędności w Wie- 
dłości Iwh. 852 ks. gr. gm. kat. Komarno | liczee w kwocie 300 zł. w. a. z pn. dnia 18 


uprz. gal. akc. Banku hipotecznego w kwocie j objętych, dłużników Maryi Chimiak i Danie-; lutego 1897 i 18 marca 1897 każdym razem | L. 70. (841 1—3) 
295 zł. 88 ct. zpn. odbędzie się w tutejszym ila Ohimiak własnych, na rzecz Towarzystwa e godz. 9 rano przymusowa sprzedaż Obwieszczenie 
Sądzie dnia 15 lutego 1897 o godz. 10 rano | zaliczkowego w Komarnie w dniach 8 lutego a) realności lwh. 80; gm. Chorowiee, Celem wydzierżawienia prawa po- 


relicytacya realności objętej wykazem hipote- | 1897 i 3 marca 1897 każdym razam o godz. | Macieja Ożoga, oraz A ? 
cznym u 674 księgi grunt. gminy Kozowa, | 10 rano. ! y Í b) realności lwh. 89 gm. Chorowiee, boru myta kopy tkowego, SRR 
własnej Wolfa Hackena. i Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- Maoieja Ożoga w 2/6, Pawła Ożoga w 2/6, | St% Kołomyi przysługującego na Zapo- 

Cena wywołania wynosi 2000 zł. | szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- Franeiszka w 1/6 i Maryanny z Kondelów | rach mytniczych, a mianowicie: 

Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. | wołania 258 zł. 75 et. w. a., w drugim ter-; Ożogowej w 1/6 części własnością będąsych. 1. na gościńcu rządowym Wer- 

Resztę warunków licytacyjnych wolno | minie i niżej ceny, z zastrzeżeniem przepisów | Cena wywołania wynosi: biąż-Kołomyja 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 dz. p. p. ; Co do realności lwh. 80 kwotę 216 zł. à 2 7 " 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się: Zakład wynosi 10 procent ceny wywo- | 50 et. l . na gościńcu prywatnym Wer- 
strony interesowane, a wierzycieli hipotecz- | łania. i ra Wadyum 22 zł. biąż-Kołomyja, 
nych nieznanych, przez kuratora Włodzimie- | Kuratorem nieznanych wierzycieli TA Co do realności lwh. 84 kwotę 535 zł. 8. na gościńeu prywatnym Ispas- 
rza Lewickiego w Kozowie. | nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko- an 54 zł. Kołomyja, 

C. k. Sąd powiatowy. ; marnie. $ arunki lieytacyjne przejrzeć można w Sni p 

Kozowa, 10 grudnia 1596. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | ręgistraturze e 4 ; 4. na gs cińcu prywatnym Oskrze 
-a 'tabularny i akt oszacowania można przejrzeć į Kuraterem niewiadomych wierzycieli sińce- Kołomyja, 
L. 18077. (271 8 8) w tusąd. registraturze. | j mianowany adwokat Dzikowski, z substytucyą 5. na gościńcu prywatnym Koro- 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach ; U. k. Sąd powiatowy. jdr. Goldberga w Skawinie. lówka-Kołomyja. 
podaje do wiadomosci, że dozwolona rezolucyą Komarno, 10 lutego 1896. i „O. k. Sąd powiatowy. 6. na gościńcu (eniawa - Koło- 
z dnia 15 listopada 1896 i. 10790 w spra- - Aa EAP" Skawina, 20 paździermka 1896. ' myja 
wie Backu krajowego we Lwowie przeciw So- L 6368. i (310 2-3): A yJ ry NE : ć 
bli Rosenstock i tow. pto 48 zł. 40 et. zpn. Cel-m zaspokojenia wierzytelności Woj- | L. 2122. (129 2—3) | - na gościńcu Piadyki-Kołomyja, 
na dzień 14 stycznia i 17 lutego 1897 roz- ciecha Kebyiarza w kwocie 120 zł., odbędzie | W dniach 18 lutego 1897 i 19 marca 8. na gościncu prywatnym Ka- 
bisana licptacya O we jaa ean także się w |. eug JA w dniach 10 dk 1897 c godzinie 10 rano odbędzie się w tut. | mionki małe Kołomyja, 

Na rz-cz Jakóba Horowitza przeciw Efrcirmo- 2 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 | sądzie przymusowa sprzedaż połowy realności 9, ŚwIŃC 4 
Wi Rosenstockowi pto 378 zł. 72 ct. z przyn. rano publiczna licyt+eya realności l. 74 wi pod L ja 35 oa SE 60 i 324 części | bódka M 6 duża ia m 
służyć ma. Turce ad Zielonia położonej, wykazam hipo- j realności obiętej lwh. 59 ks. gr. gm. Napra-| 10 goś 

C. k. Sąd powiatowy. „teeznym Nr. 74 gm. Zneionka chjętej, Ara-: wy, Wawrzyńca Antolaka własnych, oraz re- | z > gosci au prywatnym Ra- 

ZaleszezyEi, 3l grudnia i86. i browwętu Seremeta własnej. |alności god 1. k. 88 sbjęlej, łwb. ke gr. tej- | kowezyk-Kołomyja, 
| © ; Cena wywołania 900 zł. "ża gminy Naprawy, Józefa Mierczaka własnej, 11. na gościńeu Diatkewce - Koło- 
TST 36. (211 3—3) | Wadyum 90 zł i , | na rzecz Stowarzyszenia pożyczkowego „Pra- myja, 
EN 0 OPACTWO PWC Wn o G0L2 wikia imć DOD Wat 
ie się celem zaspokojeni ytelności m przej , 6 "PR pn. f swala 
iacheli z Wechslerów Eibensebützowaj w kwo- i Kuraiorem wierzycieli jest Francii Cena wywołania: pow- yJa, f 
<le 9000 zł. z przyn. w dniu 15 lutego 1897 į Rosół, wojt w Zislonee. 107 zł. 78 ct., 175 zł, 26 ct. i 340 zł. tudzież domu myiniczego przy zaporze 
lw dniu 22 marca 1897 zawsze o oiia 0. k. Sąd powiatowy. 25 et. w. a. mytniczej Ceniawa-Kołomyja położone- 
Jano przymazowa sprzedaż realności | ki Sokołów, 28 listopada 1896. Wadyum : à) go, na dalszych lat trzy, a mianowicie: 

82 dz. VI w Krakowie lwh. 1187. SRK ZE 3 T 15 zł., 20 zł. i 85 z na Czas od 1 marca 1897 po koniec 

Cena wywołenia wynosi 48410 zł. | L. 6982 (9534 2—-3) | Resztę warunków przejrzeć można W | jużago eoe TozrEiiśćś o. Mniaj 

Wadyum 4840 zł. ; C. k. Sad powiatowy w T usim podaje : registraturze tutejszej. śr. 5 j M Tozpisujs S:ę NIniej3z6m 

Warunki lcytacyjne przejrzeć można w do wiad mości, że na z-spokojenie pretensyi : Kurstorem dla niewiadomych wierzyeieli | p'biiczną licytacyę na dzień 1 lutego 
Tegjstraturze sądowej. ` | Sosi Raca Kofler pto 586 xl. 6 et. z pn. od- | ustanowiono p. Piotra Mierałka z Jordanowa. | 1897. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest. będzie się w Sądzie tut. 15 lutego 1897 i 18! C. k. Sąd powiatowy. Lieytacya odbędzie się w tutejszym 
adw, dr. Adoif Gross w Krakowie, zastępcą | marca 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu- Jordanów, 27 października 1896. Macistracie OSA town 
adw. dr. Peiper w Krakowie. j sowa sprzedaż realności whl. 317 ks. gr. R SA na powyższym terminie 0 

aope , Kas on ; erien —— odz. 11 przed południem któ 
C. k. Sąd krajowy. | eremiany, dłużniczki Maryi Nowakowskiej | BOU p pe 10m, przy ktorej 
Kraków, 6 listopada 1896. | własnej. L. 9.163, [329 1—3] oferty tak ustna jak też pisemnie Za- 
L — | Cena wywołania wynosi 5175 zł. . Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- | opatrzone w wadyum 10% od ceny 
; "A ża A (302 2—3) | m kj zł. 50 at. Es dna aytay połóg JOE po wywołania przyjmowane będą. 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po-; arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny | w Bujakowie Jana Foltyna ' „bu- cp gą à 
daje do "LA AE że na zaspo- ji skt oszacowania przejrzeć można w tus. re- | dynku sądowym w dwóch terminach w dniaeh | = oc pip ekg pila 12 
<ojenie sumy 145 zł. w.a. zpn., odbędzie sią ' gistraturze. 1. lutego 1897 i 8. marca 1897 każdorazowo | ZAPSF myiniczyca wraz z domem my- 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż E 0. k. Sąd powiatowy. o godzinie 10. rano, na drugim terminie ni- tniczym przy zaporze Oeniawa-Kołomy- 
przez publiczną leytacyę powyższej wierzy- Tiuste, 4 listopada 1896. jże) ceny wywołania 771 zł. 171 et. ja się znajdującym, stanowi dotychcza- 
_ROŚci na hipotekę służącej, realności Abra- Wadyum 77 zł. 12 ct. . |Sowy czynsz dzierżawny w kwocie 
SEOJUla wh. 205 gm: kat. Komarno'eb- | L 8780. (9706 2—3) Kvratorem dla niewiadowych wierzycieli | 7378 y}, 17 ct. w. a. 
jed. na rzecz Towarzystwa zaliezkowegoa w | „O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- |i interesowanyeh ustanowiono e. k. notaryu- OROAR aoa tak ryczałtowo na 
Omarnie, w dniach 3 lutego i 3 marca 1897 | sza, że w sprawie egzekneyjnej Zuzanny Moma w Kętach Sporna. 


azüym razem o godzinie 10 rano. lowej przeciwko nieletnim Jakóbowi, Wojcie- | Wyciąg hipoteczny, akt „OSZACOWANIw i | wszystkie przedmioty razem, jak też i 
ealność ta sprzedaną zostanie w pierw- | chowi 1 Majehrowi Zającom, do rąk ojea Jó- i warunki lieytacyjne można przejrzeć w Sądzie. | na każdy przedmiot z osobna, a Za- 
JM terminie tylko za lub wyżej ceny wy-; zefa Zająca, masie sp:dkowej ś. p. Józefa Za- | C. k. Sąd powiatowy. twierdzenie aktu licytacyjnego zawisło 
e 813 zł, w drugim terminie i niżej | inea w Ujsołach pto gp z, w SAk w Kęty, 10. listopada 1896. ód uchwały Rady miejskiej. 
» Z zastrzeżeni rzepisów ust z 10 du wyzuaczonym został drugi termin do e- sr 5 a 

Czerwca 1887 |. oai: p. PW | gzekucyjnej licytacyi realności dłużników nie-| L. 12.002. (325 1—3) Warunki licytacyjne przejrzana być 
łan: Zakład wynosi 10 procent ceny wywo- | let. Jakóba, Wojciecha i Majchra Zająców, C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje | mogą w Magistracie w godzinach u- 
| tudzież masy spadkowej Michała Zająca wła- | do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- rzędowych. 

„_ Kuratorem niewiadomych wierzycieli snych, a mianowicie; rzytelności Israela Józefa Tauba w kwocie Kołomyja, 11 stycznia 1897. 
maMOWANO adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko- j a) calej realności 1wh. 163, 40 zł. z pn. odbędzie się dnia 9. lutego 1897 JP, y Burmistrz : 

ar ję, | b) 48 części realności lwh. 1024, ji dnia 9. marca 1897 każdym razem o go- Witosławski 


ci Resztę warunków, aki oszacowania 1 wy: | e) 12/144 części realności lwh. 1274 | dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
4g tabularny wolno przejrzeć w tusądowej j ks. gr. gm. Ujsoły objętych, na dzień 17 lu-j daż przez licytacyę realności pod l. k. 366 


`; ve 
zeglstraturze. ar 1897 o godz. 10 rano. w Wełdzirzu położonej, objętej w. h. l. 544 
„ ©. k. Sąd powiatowy. Wadyum 10€/, ceny szacunkowej, eo do | ks. gr. gm. Wełdzirz dłużnieczki Maryi Ku- U dł Ś s 
Komarno, 30 wrzośnia 1896, e i = char własnej. i sa pa 0 CI. 
pod a) 55 zł, 31 ct, Cena wywołania Zł, 4 
A (304 2—3)| pod b) 71 ał. OŚ" ct. Wadyum 27 zł. EE a 72 
daję O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po-| co do realności Kuratorem niewiadomych wierzycieli E f> h daa 10 opada 1896 
koj d» Publicznej wiadomości, że na zaspo | pod e) 8 zł. 031, et. adw. dr. Chmielewski z Doliny. E an. 6 y E aia w E konku 
w Pe Sumy 150 zł. w. a. zpn., odbędzie się Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- Resztę warunków licytacyi i akt Aa z R 30, Madem 8 owy iarzą i M 
przez? Zie tutejszym przymusowa sprzedaż | stanowiony Wawrzyniec Biber z Ujsół. wania przejrzeć można w tutejszej registra- Waa man. Albokat w Pa = ca Dr. 
telnoś publiczną licytacyę powyższej wierzy- Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | turze. ST R noty stałym zastępcą tegoż oA ucie, a 
dłoś „*! na hipotekę służącej połewy posia- | hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć RA k. Są LA 1896. Sl Dr. Herbst j owy zastępca 
żnika, lwh. 45 gm. kat Chłopy objętej, dłu-| można w tus. registraturze. Dolina, 30 listopada : EA Pic został, 
na 8 Jana Stefańko (Wincentego) własnej, C. k. Sąd powiatowy. = M (301 1—3) Rzeszów. dni tę obwodowy, 
rzez Towarzystwa zaliczkowego w Ko- Milówka, 30 listopada 1896. L. 9.336. zeszów, dnia 8. grudnia 1896. 


Marnie w dniach 3 lutego i G C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po. 
97 A ó E > 
każdym razem o kodzitiowiią ke r daje do publieznej wiadomości, że na zaspo- 


Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- kojenie sumy 61 zł. spn. odbędzie aig w Są- 


Gazeta Lwewska Nr. 12 z dnia 17 stycznia 1897. 


L. 110. (319) 1 
Do likwidacyi po terminie likwidacyj- 
nym zgłoszonych wierzytelności do masy upa- 
dłości firmy J. Pamm et Weisslitz wyznacza 
wię ostateczny termin na dzień 18. styeznia 
1897 o godz. 9 ano w biurze nr. 4. 
Kraków, 24. grudnia 1896. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 82.212. (320) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że adw. dr. Milgrom, dotyehczasowy za 
wiadowea masy rozbiorowej Izaka Leiby Gold- 
steina w tym urzędzie jako stały zawiadowca 
zatwierdzony, zaś Abraham Neider z Kołomyi 
zastępcą zawiadowcy wybranym i zamiano- 
wanym został. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, 7. listopada 1896. 


L. 16.921. (323) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza, że stałym zawiadowcą masy rezbiorowej 
Beria Wagschala, po dokonanym wyborze 
ustanowionym został adw. dr. Radlewski w 
Komarnie, a jego zastępcą Ascher Lauter- 
bach, kupiee we Lwowie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 21. listopada 1886. 


L. 158. (839) 

W konkursie firmy młyn parowy „Bro- 
nisława H. Rauch* oraz właścicieli tej firmy 
Bernarda Raucha i Leona Rauchs — wnieśli 
krydataryusze wspólnie z zawiadoweą masy 
i 6. k. uprz. gal. akc. Bankiem hipotecznym 
projekt ugody przymusowej, oświadczając, że 
wszystkim wierzycielom chociażby ich zgło- 
szone pretensya nie były uznane, przyznają 
prawo głosowania. | 

Do rozprawy nad tym projektem, który | 
u zawiadowcy masy przejrzany być może, tu- 
dzież do powzięcia uchwały według przepi- 
sów S$. 214—219 ust. konk. wyznaczam ter- 
min na dzień 28. stycznia 1897 o godz. 10 
przed południem do sali rozpraw sądu krajo- 
wego cywilnego. 

Lwów, dnia 9. styeznia 1897. 


Kuratele. 
L. 9579. [224 3—3] | 


Jan Nestheimer, kolonista z Teodors- | 
dorfu uznany został za umysłowo ehorego. | 
Kuratorem dla niego ustanowiony został 
Filip ScUliwiiwlre Z Teodoradortu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 14 października 1896. 


L, 8141. | (267 1—3) 
Kseńka Rożek z Demni jako umysłowo 
ohora została poddaną pod kuratelę. | 
Kuratorem dla niej został ustanowiony 
jej ojciec Prokop Rożek z Demni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 381 września 1896. 


L. 11739. (308 1—3) | 
Paśka Kud, córka Mykiety Kud ze Su- 
limowa uznaną została obiąkaną. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Mikoła- 
ja Felistyna, włościanina ze Sulimowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 12 grndnia 1896. 


L. 16170. (295 1—38) 
Annę Woźniak z Pawłosiowa uznano za 
umysłowo niedołężną i ustanowiono dla niej 
kuratora Józefa Woźniaka z Pawłosiowa. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 21 września 1895. 


L. 13188. (314) 

Zawiadamia się, że Seńko Hryniszyn u- 
znany za obłąkanego. 

Kuratorem ustanowiony Iwan Martyn ze 
Smerekowa 

d C. k. Sąd powiatowy. 

Żółkiew, 31 grudnia 1896. 


L. 12790. (326 1—3) 1 
Marya z Bolechowskich Bojdunikowa z 
Doliny uznaną została za marnotrawczynię. 
Kuratorem dla niej u tanowiony Wil- 
helm Reichert z Doliny. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 30 sierpnia 1895. 


L. 2782. (828 1—3) i 


Iwan Fośtiak a Małkowie z powodu 
marnotrawstwa oddany został pod kuratelę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 13 marca 1897. 


L. 9512. (333 1—3): 
Michał Janduła rolnik z Tuligłow u-| 
znany został za marnotrawcę. 
Kuratorem jest Bartłomiej Buksa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pruehnik, 7 grudnia 1896. 


L. 65614. 
Stefan Kłosowski uznany zostať umysło- 
wo shorym. 


Z 


[81 10. 


f nach $$ 489 und 493 St. P. Ó. verboten., 


(336 1—3); 


8 


Kuratorem jego ustanowiony F'edko ABJĄ 


Zukowa. 
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. 
Lwów, 15 listopada 1896. 


Wyroki 


ET pa 


pi 


(318 


Dag f t Qandeg- «l8 Preiącigt in 


| 


Graz bat mit bem Grtenntuijje bom '4. De! 
eember 1896, 3 28735 die MBeltesnerhreitung | 
der Nummer 50 ber Beitfdrijft „Wbrbelterwilie” | 
pom 10 December 1893 twegen beg Wreitelż : | 
„SŚtrelflichter* in ben Stellen von „Gie find i 
fogar erfrent darüber“ bia „Kerterhajt bewahrt | 
wird“ und vou „bie Sntidheidung Deż vherften} 4 


GWerichtshofeg* Nið „Die e herbeigeführt haben“ 


Dog i. E. Qanbdbega al8 Prehgeridt in 
Rlagenfurt Hut mit Dem Erfenntnijje nom 
December 1896 R. 11285 bie Weitercerbriis 
tung der Nummer 48 der RBeitjrift: „Rürntner 
Wochenblatt“ vom 30. November 1E98 wegen 
der Stele von „Sn dem gegen einen pfarrer im 


Lavanthal* big „im Talar würden und mipien $ 


vecjdhhwinden* bes Artifels : „Polité und Fe- 
ligion“ nah $ 803 St. ©. gemik $ 493 &t. 
P. O. verboten, 


Da £. f. Qanbes- als Brehęerihł 
Prag Bat mit bem Erfenntniffe vom 15. Dee 
cember 1896, Hagi 36347, bie FBeitervrrbrei- 
tung Der Nummer 1 der im Berlage des Qu- 
dvig Dyf erjheinenden Drudjchrijt : „Student“ 
pom 12 December 1896 wegen des Sedidhteg: 
„Ballada rajska“ nah § 122 lit. a und § 803 
St. 6. gemij § 493 St P. O. verboten. 


BL. 9. (279) 
Zm Namen Seiner Mojeftät des Kaifers ! 
Dag f. í. Sanbesgeriht al8 Brekgericjt 
Wien Hat auf Mntrag der É. f. Staaiśanwalte 
(haft erłannt, bag Der Inhalt deg iu Der Mr. 
3 der periodijchen Beitjegrift: „Kilirifi“ vom 
7. Jänner 1897 enthaltenen Muffaşes mit der 
Ueberjrift: „Wörtlihes au8 einem Cobnoerja - 
tionślecicohn*, beginnend mit „Diefe Sippe“ 
und endigend mit „Wanderratten“ (Seite 3 
Spalte 3) bag Bergehen nah $ 502 St © 
begritnde, und e8 wird nah $ 493 Gi. B. D 
DaS Verbot der Żielterverbreiruny piejer Drui- 
jbrfi ausge chen, Die bon der É È Stnałże 
anwaltjchajt verfitgte BejchlagnaGme nach $ 484 
St P. O. bejtótigł und nah $ 37 P. ©. auf 
bie Bernichtung der fatjirten Gcemplare er- 
fannt. 
Wien, am 


~ 


7. Jänner 1897 


dm amen Seiner Wajejtót des $aijerż! 
Dag É. f. Landesgericht Wien alg 
gerichł gat auf Antrag der (. £. Etaatsanwalte 
haft erfannt, Dag der Jubalt des Drudwere 
fes: „Quftig ift 8 Solbatenleben ! Lichtbilder aus 
Defterreih* von Michael Shadinger, czjchtenen 
im Berlage ber erjten Wiener Bolfisbudjhand= 
lung (gna; Brand), wegen nachftehender Stel- 
len: a „Ginfeitung und Capite: Die Biut- 
ftener" (S. 5 big 7), b. Seite 9 (Seite 8 ber 
zweiten Auflage) von „Da gibts feinen Par- 
don!” bis „Weilitäriðmu3“ gellen, e. Seite 1 
unb 11 von „Cine beträchtliche Anzahl“ bis 
„und nah Haufe führen“, d. Seite 11 von 
„©8 mub für bie Offiziersjamilien* bis S. 14 
(rejp. 18 der zweiten Auflage) „und Die Rano- 
nen fofłen oBnehit genug Gerd“, e. in bem Ca- 
pitel: „Der trante Soldat” (Seite 16 rejp. 15) 
pon „Wehe vem Soldaten“, bis „wiederholt 
getiagt“ und (Seite 17 refp 16) von „Ju Nr 
100 der Wiener Arbeiter Zeitung“ big (S. 19) 
„Jonbern gegen Die Grziblungen folcher Bor- 
fälle“ (rejp. Seite 19) bis „den verjchiedenften 
Beitungen entnehmen“, f Seite 22 bia 27 
(eip. Seite 21 bi8 26) von „dn Nr 81 vom 
Bahre 1895“ bis „hatte fich aljo völlig erfüllt“, 
g. Seite 27 big 37 rejp Seite 26 big 36) 
von „Niadh dem Dienjtreglement* big „Merz 
bauminifters betrieben“, h. Seite 44 big 49 
(rejp. Seite 43 big 48) von „ES ift far, dak 
fih die“ bis „Berpilegung angewicjen ift“, 


i. Ecite 50 bis 51 (rejp. Seite 40 big 50; bon 


„bie Berrjchenoen Glajjen* biz „woglwollend 


zujtimmten*, k. Ecite 57 bis 63 (rejp Seite 


54 bia 61) von „Wenn fih fo bie Begeilte= 
rung“ big „Dem Militärismus feindlicj entge= 


i gen“ dag Bergehen mach Art. IV beg Giejezea 
lvom 17 December 1862, N. 6. BL Nr. 8 ex 
1863 begritnde und c8 wird nah $ 493 Gt. 
P. D. bas Berbot der Weiterverbreitung biejet 


Drudjdhrift auśgejprochen Die pon der É É 


€taatżanwalt (haft verfügte Bejchlagnagme nach 


. 
st 


$ 489 Et P. O bejtitigt und noh § 


IP. ©. auf die Bernihtung der jaijirten Erem- 
$ slare erfannt 


Wien, am 7. Jänner 1896. 


ZE 


i 
i 


IL. 9092. 


| 


„Fłożyl, bo inaczej na ponowne żądanie za u- 
' i morzoną uznaną zostanie. 
I 


"4 krajowego Mavieja ilxszewkę. Jana Komaini- 


in 


Vreg- | 


` 


Rozmaite obwieszczenia. | 


(107 3—3) 

Wzywa się posiadaczy książeczki oszczę- 
dneści Jaworowskiego Towarzystwa zaliczko- 
wego Nr. 1487 na 100 zł. opiewzjącej, a na 
imię Jaryny, lub Hręńka Charambury wysta- 
wionej, aby do sześciu miesięcy, licząc od 
trzeciego ogłoszenia, takową w sądzie przed- 


k Sai powiatowy 
Jaworów, 14 października 1896. 


EWG (255 3 — 8) 

Jego Exceleneya k. Prezydent wyż 
szego Sadu krajowego we Lwowie w mysl 
$ 301 p k. zamisnował na I. zwyczajną, z 
} dniem 28 lutego 189% rozpocząć się mającą 
jkadencyę sądu przysęgłych przy e. k. sądzie 


c. 


A 
HR 


T ybunału sądu przysiegiych Prezydenta sądu l 
f obsodowego Wiktora Ramskiego, zaś zasię- 
1 


| psami przewcdniezącego e. k. Radców sądu 


i 


|ekiego, Jana Jaworskiego i Tytusa Schilling- 
| Sieńwalewicza. 

Z prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
f Brzeżany, 8 stycznia 1397. 
[i 
| L. 14008. (258 3—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia- 
| damia niewiadomego z miejses pobytu Mi- 
! chała Niecia, że w dniu 16 grudnia 1896 r. 
|1. 14008 wniósł przeciw memu Leizor Riiekel 


skargę o zapłatę 39 zł. 80 et. w. a., której 
ido rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
; 26 stycznia 1837 o godz. 9 rano wyznaczono, 
ftedzież dla niewiadomego z miejsca pobytu 
| pozwapega ustanowicno kuratorem ad actum 
adwokata dr. Piotra Górskiego w Brzesku. 
1 Wzywa się z tem Michała Niecja, aby | 
| kuratorowi środki obrony podał lnb innego 
zastępcę sądowi wskazał. 
C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, 16 grudnia 1896. 


i 


f 
z 


ji 
Í L. 8702. (269 3—8) 
| C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
i wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Kata- 
|rzynę Gackową, iż na skutek pozwu przez 
| Mojżesza Kriegera z Buehcige w dniu 9 gru- 
i dnia 1896 r. do 1. 8702 o zapłacenie sumy 
| 17 zł, 50 et. przeciw niej wniesionego, ter- 
t rin do rozprawy drobiazgawej na dzień 4 lu- 


1 


2, | tego 1697 o godz. 9 rano wyznaczony i żełsności i posiadania przypądających z tytułu 


j dla niej Jan Łata z Buchcie kuratorem u- 
! stanowiony został. 

Temuż kuratorowi ma udzielić szodsów 
;obrony, albo stawić się osobiście lub przez 
Í pełnomocnika, gdyż inaczej skutki zaniedba- 
|nia pozwana ponosić będzie. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Tuchów, 10 grudnia 1896. 


b. TO 
| 


Fj 


ATI) 


„W myśl $. 30 ust, o repr. po- 
wiat. podaje się do publicznej wiado- 
| mości opodatkowanych, że zamknięcia 
j rachunków funduszów powiatowych za 
(rok 1896 wyłożone zostaną z dniem 
i dzisiejszym przez dni 14 do przejrzenia 
w kancelaryi Wydziału powiatowego w 
godzinach urzędowych”. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnów, 9 stycznia 1896. 


L. 11.466. [39 2-8] 

O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu po- 
daje do wiadomości, iż dnia 11. stycznia 1893 
zmarła w Przecławiu Helena z Gołdów Suli- 
kowa, nie pozostawiwszy rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

4 Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które oschy mają prawo do spadku po 
niej, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku zgłosili się z prawami swoimi do 
tego Sądu i wykazując swe prawa dziedzicze- 
nia, wni sli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem p Władysław Krasicki, c. k. 
notarpusz w Radoimyślu ustanowiony został 
kuratorem, przeprowadzony będzie z tymi 
i tym przyznany zestanie, którzy do niego 
się cświadczą i bytu? swego prawa dziedzi- 
czenia wykażą, zaś ezęść spadku mie przy- 
jęta, lub jeżeliby mkt się nie oświadczył do 
spadku tego, cały spadek zostanie Państwu 
jako bezdziedziczny oddany. 

Radomysl, doia 30. listopada 1596. 


L. 80.488. [49 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie na prośhę firmy „Busehner & Wal- 
thor w Plauen i V. na dniu 15. grudnia 
11896 do L, 80.488 wniesioną, wdrażając 
fw myśl art. 73 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa posiadacza rzekomo za- 
r ejnionego prima wekslu z daty Plauen i V. 
| dnia 26. czerwca 1896 na 199 marek opiewają- 
| cego, ze strony firey Busehner & Walther 
è wystawionego, przez Dawida Brandla akcep- 
łtowanego na zlecenie wystawicielki na dniu 


i Ta 
l zapłaty z dnia 30 listopada 1896 l. 25185 
|obwedowym w Brzeżanach przewodniczącego | doręczony został. 


,Senillerów, doręczył ustanowionemu kurato- 


1 


| 


5 grudnia 1896 r. płatnego, ażeby w prze 
ciągu dni 45 licząc od dnia ostatniego ogło- 


| szenia tego edyktu, w urzędowej części „Ga- 
jzety Lwowskiej“ 


weksel ten Sądowi tutej- 
szemu tem pewniej przedłożył, względnie, 
swe prawa do tegoż wykazał, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego terminu, weksel 
ten na popowione żądanie proszącej firmy za 
umorzony uznany zostanie. 

Lwów, dnia 19. grudnia 1896. 


L. 26490. [9843 3—38] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu Herscha 
Stechera, iż dla niego w sprawie wekslowej 
Fischla Atlasa przeciw niemu pto 104 złr. 
89 et. kuratorem adw. dr. Malawskiego w 
Tarnowie z suhstytucyą adw. dr. Tertla w 


rnowis ustanowiono i kuratorowi nakaz 


C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 17 grudnia 1896. 


L. 4758. [9850 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Estere 
Klabr, że przeznaczoną dla niej uchwałę z 
28 września 1890 1. 7682, dozwalającs inta- 
bulacyi prawa własności eiała hipotecznego 
wykazem l. 877 ks. gr. gminy Oleszyce stare 
objętego, na rzecz Józefa i Frmdli Hindy 


rowi, panu Janowi Haimaanowi, kandydatowi 
notaryalnemu w Lubaczewie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 18 listopada 1896. 


L. 4.763, [15 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
w sporze ustnym małoletnich Józefa Kwie- 
cińskiego, Jana Kwiecińskiego, Kazimierza 
Władysiawa 2-ga imion Kwiecińskiego przez 
matkę opiekunkę Marsę z Pełczyńskich, 1-0 
Kwiecińską, 2-0 Kropelnieką działających po- 
wodów, tudzież tejże ostatniej imieniem wła- 
snem przeciw S'efanowi Kwiecińskiemu, nie-/ 
„znanym z życia i pobytu Annie z Kwieciń-| 
|skieh Ustyanowicz, Michałowi. Anastazyi, Jó- 
| zefowi, Maryannie i Antoniemu Kwiecińskim 
| względnie tychże nieznanym z nazwiska, ży- 
cia i pobytu spadkobiercom, pierwszego 080- 
biście, reszty przez ustanowionego kuratora 
Jana Maksymowicza nie odpowiadających po- 
zwanych 6 uznanie praw powodów do wła- 


spadku po ś. p. Wal-ntym Kwiecińskim "la. 
ezęści ze zapisanej na tegoż dotąd połowy. 
realności l. kons. 380 wh. l. 450 w Mikoła- 
jowie, zawiadamia niniejszem nieznanych 
z Życia i miejsca pobytu Annę z Kwieciń- 
skich Ustyanowicz, Miehała, Anastazyę, Jó- 
zefa, Maryannę i Antoniego Kwiecińskich 
względnie tychże nieznanych z nazwiska, ży: 
cia i pobytu spadkobierców pozwanych u- 
chwałą tutejszego Sądu z dnia 28. mares 
1896 L. 2658 ustanowił dla nich kuratora 
w osobie Jana Maksymowicza w Mikołajowie, 
wzywając ich, aby temuż potrzebnych wy- 
jaśnień udzielili lub innego pełnomocnika 
ustanowili 
Mikołajów, dnia 17. grudnia 1896. 


L. 9594. [9878 2— 8] 

Niewiadomą z miejsea pobytu Maryśkg 
Andrejów zawiadamia się, że tusądową u- 
ehwałę tabularną z dnia 7 lipca 1896 1. 7291 
względem intabulaeyi prawa własności do 
ciała hipotecznego whl. 4 gminy Iwaezów, 
doręczono ustanowionemu dla niej kuratorowi 
Semkowi Litwin z Iwaczowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, 27 października 1896. 


L. 12762. [9853 2-3] 
„. C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ze 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Kseńkę 
Mielnik ur. Horbuś, obecnie 20 Krupka, if 
w celu doręczenia jej ts. uchwaly tabularn®: | 
z dnia 21 maja 1896 1. 6218, którą dozwe” 
lono na rzecz Sawki Bajciaka, Ilka Kłymcio” 
wa i Onufrego Onufryka syna Piotra, wpiś 
prawa własności do ciała hip. lw. 248 gm. 
kat. Dobrymów, Mikołaj Kirzecki z Dubry* 
mowa kuratorem ad actum zamianowany 

został. 

, Wzywa się ją przeto, by w należytym 
czasie u ustanowioneo kuratora lub w sądzić 
tut. zgłosiła się i celem przestrzegania praw 
swych, stosownysh użyła środków. gdyż z z% 
niechania wyniknąć mogące złe skutki sam’ 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rochatyn, 23 listopada 1896. 


L. 18660. ma 2 

Kałuski e. k. Sąd powiatowy ustano 
celem doręczenia uchwały z dnia 20 mar 
1896 l. 25059 dla niewiadomego z mieja 
pobytu Jakóba Hartka, syna Henryka, kum, 
torem p. dr. Staneckiego, o czem się tego 
w celu strzężenia swych praw uwiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, 2% października 1896. 
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1 
k L. 26197. [8 2—8]4L. 2988. (287 1-- 3); Ignacy Żołyński z Mostów ustanowiony i ter- 
É C. k. Sad obwodowy jako handlowy zs- Jego Ekscelencya Prezydent e. k. Sądu fmin do rozprawy ustnej na dzień 28. pa- 
s wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu j krajowego wyższego we Lwowie, zamianował | ździernika wyznaczony został. 
= Wolfa Schildkrauta, iż dia niego kuratorem į dla pierwszej dnia 23 lutego 1597 e godzinie Poleca się zatem pozwanemu, ażeby ku- | 
l tutejszego adwokata dr. Glasera z substytucyą $9 rano rozpoczynającej się kadencyi sądu jratorowi potrzebnych środków obrony dostar- | 
R tutejszego adwokata dr. Mitza ustanowił z po- | przysięgłych przy iutejszym e. k. Trybunale; czył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
woda wniesionego przeciw niemu i Scheindii | przewodniczącym: Prezydenta Trybunał Wa- fi Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym razie | 
Schildkraut w dniu 12 grudnia 1896 1. 26197 lerego Bajewskiego, a zastępcami a", pana” skutki z tego zaniedbania wyniknąć | 
przez Abrahama Mehra pozwu o zapłatę su- | cząc-gn: radców Ludwika Słotwińsk +g0 Hen- | mogące sam sobie przypisze. 
jj ray wokslowej 200 zł. w. a. zpn. ryka Rappego, Jana Jakubowskiego, Karola O. k. Sąd powiatowy. 
2 0. k Sąd obwodowy. Hanika, Leona Roszkiewicza, dr Adolfa Sa- Mosty wielkie, 17. października 1898. 
A Tarnów, 17 grudnia 1896. A Alfreda Posochowskiego i Juliusza Si) pak. „cz AK 
E zowskiego. 
Ji L, 14.886. E © Sambor, 5 styeznia 1897. |L. 5.476. (831 1—3) 
W | Wzywa się robotnika kolejowego z miej- pna) j C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
| sea pobytu nieznanego Franciszka Dworkow- | L. 228. ay | z Życia 1 miejsca pobytu niewiado- | %8 
,„ skiego, by do roku od dnia dzisiejszego w tu- Jego Ekseelencya c. k. Prezydent Sądu? mym Ilkowi Kieeluk i Michałowi Kieeluk, ! RÆ 
p tejszym Sądzie deklaraeyę do spadku po $. p.| krajowego wyższego w Krakowie zamianował į że dnia 19. czerwca 1887 do 1. 6.388 wniósł | K 
Maryi Dworkowskiej, zmarłej 80. listopadafna l-szą w dniu 1. marea 1897 e godzinie f Seheindel Fingel pozew przeciw nim 6 za- i ŚB 
1890 w Zadniszówee ab intestato wniósł | 10. rano rozpocząć się mającą kadencyę sądu | płscenie kwoty 42 zł, na który termin do | S 
gdyż inaczej spadek ze zglaszającymi się | przysięgłych w Tarnowie przewodniczącym { rozprawy ustnej według postępowania dro- j&i 
spadkobiercami i kuratorem jego adw. Dr.| trybunału sądu przysięgłych e. k. prezydenta j biazgowego na dzień 5. lutego o godzinie 9 | 8% 
3) Ehrlichem pertraktowanym będzie. sądu obwodowego Stanisława Dolińskiego, zaśj rano wyznaczono i że dla nich Ilka Negrycza | ŚŃ 
A C. k. Sąd powiatowy. zastępcami przewodniczącego c. k. radców |z Berezowa wyżnego kuratorem ad actum i 
rę Skałat, 10. grudnia 1896. sądu krajowego Józefa Konckiego, Jana Oku- j ustanowiono | | 
a niewskiego, Dra Władysława Daisenberga i Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi Í 
a.) L. 4.520. |. . , [6 2-3]| Dra Henryka Ogniewskiego. | srodków dowodowych dostarczył lub innego | 
" Niewiadomym z życia i miejsca pobytu Tarnów, 18. styeznia 1897. zastępcę tutejszemu Sądowi oznajmił, inaczej 
re, Janowi i Anieli Jakobowiczom usianawia się Sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem | 
jy kuratorem Wincentego Czechowicza, notaryu- | L: 20.5831. ; (294 1--8) | według obowiązujących w Galicyi ustaw prze- | 
0. Sza w Wojniłowie i temuż tusądową uehwałę | C. k. Sąd powiatowy w Brodach za-| prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam | 
yi  tabularną z dnia 8. kwietnia 1896 L. 1.987] wiadamia ze życia i z miejsca pobytu nie- į sobie przypisać będzie musiał. 
| dozwalającą wpis prawa własności na rzecz | wiadomego Franciszką Piotrowskiego, iż Mi- | O. k. Sąd powiatowy. ) 
Adama Tęczy się doręcza. jkołaj Piotrowski, Sabina Piotrowska zamężna | Peczeniżyn, 24. listopada 1896. | 
Wojniłów, 12. sierpnia 1896. | Stolz, Honorata Lindscheid, Julian Różański Sn 
$ Sai s fi Władysław Różański przeciw niemu pod w | 
3]. 1. 10.161, À [41 Fo. pia 18. gradnia 1896 L. 20.581 wnieślij L. 27921. (9868 1—3) ` 
id Tatejszosądową  rezolucyę hipoteczną | pozew o zapłacenie sumy 9.000 zł. z pn., naf Sianisławowski e. k. Sąd obwodowy ja- | 
e- Z dnia 1. marca 1896 L. 1.848 dla Tekli; który termin de rozprawy ustnej na dzień j ko handlowy wzywa na prośhę firmy „Iguatu 
za Z Koszelów Krzywonosowej z miejsca pobytu 10. lutego 1897 o godz. 10 rano w biu-j Landauer et Söhne“ w Budapeszeie każdego, 
gz niewiadomej przeznaczoną. doręcza się usta-| rze Nr. 4, wyznaczony został i że dla niego; ktoby weksel o treści: ! 
-o  nowionemu dla niej kuratorowi adwokatowi | ustanowiony został kurator ad actum w 0s0-; Budapest 25. Mai 1896 pr. ö W. fl. 
0- Dr. Idzińskiema w Tyczynie, |bie Dra Jakóba Byka, adwokata w Brodach, ! 79-35 Vier Monate a dato, zahlen Sie gegen 
ad C. k. Sąd powiatowy. j któremu wymienioną uchwałę doręczono ii diesen Prima Wechsel an die Ordre der 
s Tyczyn, 2. listopada 1896. któremu też potrzebną do obrony praw swo- j} Herra Ignatz Landaner et Söhne die Summe 
nd = lieh informacyę udzielić, lub Sądowi innego f von siebzig neun Gulden 35 kr. 6. W. den. 
ję.) L. 6.362. ) q = [207 =o) | zastępcę wskazać ma, gdyż w przeciwnym ; Werth in Waaren und stellen ihn auf Rech- ` 
m C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- | razie następstwa zaniechenia tego svbie sam i nung ohne Bericht Frau Rachel Halpern in 
y= | damia nieznaną z miejsca pobytu Reginę | przypisać będzie musiał. ,Stanisłau, zlb. Stanisłau Ignatz Landauer et 
o- 2 Nossów Katz, iż celem doręczenia jej tusa- į C. k. Sąd powiatowy. ,Sóbne m. p., angenommen Rachel Halpern 
ra dowej uchwały z 12. sierpnia 1894 L. 7.226 | Brody, 15. grudnia 1896. „m. p.“ posiadał, aby w przeciągu 45 dni ten- 
0d ustanowił dla niej kuratora ad aetum w osoit a a „m %0 -. AB (że weksel Sądowi przedłożył, gdyż po bez- 
łą. bie Jonasza Ehrlicha we Lwowie ul. Kazimie-, L. 11.522 (806 1— 8) ; skntocznym upływie tego terminu weksel na 
Ju rzowska L1 zamieszkałego i temuż kurato- £ Zawiadamia się niewiadomego z miejsca żądanie firmy „Ignatz Landauer et Sóhbne* 
jj rowi powyższą achwałę doręczył. ; pobytu Walentego Świdra, że Walenty Dziech-; za amortyzowany uznanym zostanie. 
l Żółkiew, 26. lipca 1896. l ejarz wniósł przeciw niemu pod dniem oł C. k. Sąd obwodowy. 
ha "wy > grudnia 1696 i. 11.522 skargę pto 50 zł. | Stanisławów, 28 listopada 1596. 
ch 1. 17351. [262 2—38]: pn. Ba którą termin do rozprawy drobiaz- į mae > 


me . 0. E Sąd powiatowy w Gorlicach za-j gowej na dzień 25. lutego 1897 e godz. 9: 
ję. wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | rano w tutejszym Sądzie wyznaczeno i dla 
Pawła Szweca z Blechnarki, że dnia 10 li- i niego kuratora ad aetnm w osobie adwokata 


ich à Bah ; Bar. : : 8 
żył stopada 1896 dol. 17851 wniósł przeciw nie-; Dra Bryka z Kolbuszowej ustanowiono. d 
3 mu Mechel Müttler skargę o zapłatę 32 al: Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
rea) 50 ct. zpn., na którą rownocześnie wyznaczo- | sca pobytn, by swemu kuratorowi srodki ku 
ora DO termin = AC EE w 27 stycznia ebrenie służące podał, lub innego p. łnomoe- i 
1897 o g 9 rano, tudzież że dla niewiado- nika sobie ustanowił, ik tuż - 3 ; ; 
k mego Z mor Po pozwanego, ustano- ; C. k. Sąd powiatowy. f uzy e boa odlo orzeezonis-Takan] 
ILA E. a ają ka o Osa p. dpi Kolbuszowa, 5. stycznia 1897. [| gueryach, handlach delikatesów i korzeni. 
| Będzie zatem rzeczą pozwanego, kurato- '! L. 170. rA 311 1—3 : ; 
 rowi swemu wcześnie udzielić informacji do | C. k. Sąd powiatowy w m Wiem Jeneralne zastępstwo dla Austro Węgiei: 
gi obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić, | ogłasza, że dpia 8 stycznia 1897 do L. 170 TR TZ PORAZ) OGG EAE 
skąjj Y przeciwnym bowiem razie skutki z zaniedba- | wniosła Wanda z Wąsowskich Stronczak prze- | ooo mima = 
* nia tych ostrożności Ke o po- ciw Józefowi Hołubowskiemu pozew o uzna-| 
94 Zwany sam sobie przypisać będzie musiał. i nie zahipotekowanej na realności wyk. hip. i K 0 E ed 
4 0. k. Sąd powiatowy. [1.448 Sądowa Wisznia sumy 100 zł. za zga-; a d SACZ n 
pE Gorlice, 7 grudnia 1896. [sa i zezwolenia na wykreślenie takowej, na | Na mocy upoważnienia Wys. c. k 
l i który to pozew wyznaczcno termin do ustnej: {996 | 90.135 udziela kasa 
"i L. 12.925. í [309 2—3] rozprawy na dzień 20. marca 1897 na godz. i | ion 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za-:10 przed południem do wniesienia obrony. ; 
_ wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa Hołu- 
Józefa Niziołka, że przeciw niemu wnieśli howskiego nie jest wiadome, został dla niego; 
- 3] Mortko Beker i Pitla Beker pozew o zapłatę Włodzimierz Kisielewski w Sądowej Wiszai į 
za 100 zł. z po, na który wyznaczono termin kuratorem mianowany. ł 
gpg 90 rozprawy sumarycznej na dzień 28 sty- | Wzywa się zatem Józefa Hołubowstiego, | 


„jo Cznia 1897 o godz. 9 rano i że dla ochrony aby do swojej obrony służące środki ustano- į 

me; | Jego praw kuratorem ©. k. notaryusza Orło- ,wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in-i 

wo „Wieza z Rymanowa ustanowiono. 'nego zastępcę sobie cbrał i tegoż Sądowi wy-| CZ = 
Wzywa się zatem Józefa Niziołka, by mienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć | © Oae na 


gy” t 


udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- mogące następstwa szkodliwe sam sobię przy- ` ZES 
bnych informacji, lub innego pełnomocnika pisze. | 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za- ; 0. k Sąd powiatowy 

niedbania sam poniesie. i Sądowa Wisznia, dnia 8. stycznia 1897. 


C. k. Sąd powiatowy. | ; BE 
'L 16.808. (64 1—3) : BA 


! m Rymanów, 5. grudnia 1896. = i 
ii ! Nieznanego z miejsca pobytu Iwana ; g$ 
T. 21.105. > [291 2—3] Struka zawiadamia Sąd, że jest z ustawy po- | $$ 
A 0. k. Sąd powiatowy miejskn-delego- wrłany do dziedziczenia po ojcu swoim Ja-: ŻĘ 
b wany w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego kimie Struku, dnia 8 stycznia 1866 w Za- 
a z miejsca pobytu Józefa Wierciocha, że Wa- yzeczu zmarłym i wzywa go ażeby się w: £R 
lenty Motyka wniosł przeciw niemu pozew ciągu rokn tem pewniej zełosił, gdyż w ra-; SĘ 
de praes. 24. listopada 1896 L. 21.105 oza- zie przeciwnym postępowanie spadkowe tylko | 
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płacenie kwoty 100 zł. z pn. Na skargę tę ze zgłaszającymi się iz ustanowionym dla BBĄ = St ea p a 
g| Wyznaczono termin do rozprawy sumarycznej niego kuratorem adwokatem dr. Berlsteinem Zw aa] ses pom py, fontany 
ail na dzień 5. lutego 1897 o godzinie 9 rano z Delatyna zostania przeprowadzone. T WEZ 5 1 wszelkie ar- 

ustanowiono dla pozwanego Józefa Wiercio- , C. k. Sąd powiatowy. 0% ren EE z 
sf, Cha kuratora adw. Dra Fisehlera z substytu- ! Delatyn, 27. października 1896. p. EH Ha matury. 
iø 2 adw. Dra Uberalla w Rzeszowie. i E E SĘ 


K 


Wzywa się przeto niewiadomego z miej- L. 6.315. 
Sca pobytu Józefa Wierciocha, aby ustano- C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
wionemu kuratorowi udzielił informacji w ni- kich zawiadamia niewiadamego z miejsca po- 
niejszym sporze lub pełnomoenika sobie usta- bytu Michała Burko, że przeciw niemu wniósł 
nowi? gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć Józef Gronowiez i Semko Burko pozew de pr. į 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał, 21. września 1896 l. 5894 o uznanie własno- ; 

C. k. Sąd powiatowy ści i wydzielenie Z whl. 68 gm. Przystanie $6 
Rzeszów, dnia 27. listopada 1896. p. gr. i. k. 3946 i intabulacyę na rzecz Jó- => 
zefa Gronowicza i że dla niego kuratorem p. ŚŚ 
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„Lzy zdrowy czy chory to mu 
„Servus“ Hansena kasselskie kakao owsiane 


prawdziwe tylko w kostkach i staniolu opakowane karton po 70 et szezególnie po- 
Havsena kasselskie kakao owsiane marka „Ul“ do nabycia w aptekach, dro- 


Hansem i Ska Kassel. 


ZTARTS. UPET 
r > SARIAS 22 


przepływem wody i bez tego, 
| rury klozetowe, kanałowe nasady z paten 
—ajo._—, towanym zamknięciem, komple- = 


man Hamel 


OBRIM zam 


Doniesisma prywatne, 
- JOGIETEGE ROZDZ TE OSZCZ, 


gbracownia sukień damskich i nauka kroju 
ML. Maryi Chomickiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 


| jak najkrótszym 6zasie po nader umiarkowanych ce- 


nach. Ul. Krakowska 20. 


Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie do nabycia. 
Nowość: Tutki egipskie „Orient“ 
Uznanie 


Lwowskiego Laborstoryum 
chemicznego. 


FMA 


ż SE 30) ec Za 


ie 
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yi. 
Na podstawie uchwały wydziału 


wierzycieli masy konkursowej firmy J. 
Pamm & Weisslitz w Krakowie z dnia 


re ZE S 
Ogłoszenie lic 


|6 stycznia 1897 rozpisuje się niniej- 


szem sprzedaż hurtowną wszystkich 
towarów zegarmistrzowskich i forni- 
tur do tejże masy należących na sumę 
46174 zł, 80 ct. oszacowanych. 

Chęć kupna mający zechcą złożyć 
najdalej do dnia 15 lutego 1897 do 


rąk podpisanego zarządcy masy. 


Oferty pisemne i wadyum w go- 
tówce 2000 zł. gotówką lub książeczkę 
wkładkową Kasy Oszezędności m. Kra- 
kowa na tę sumę opiewającą. 

Spis towarów sprzedać się mają- 
cych jako t-ż bliższe warunki sprze- 
daży przejrzeć można w biurze podpi- 
sauego rarządcy masy przy ul. Grodz- 
kiej Nr. 51. Towary zaś można oglą- 
dać w sklepie w domu pod l. 5 na 
Stradomiu za poprzedniem zgłoszeniem 
się w biurze podpisanego. 

Kraków, dnia 8 stycznia 1897. 

Dr. Zygmunt Blatteis 
zarządca masy upadłej firmy 
J. Pamm © Weisslitz. 


najlepszym środkiem pożywienia. 


E. Kóstlin, Bregencya. 


ości m. Tarnopola. 


. Namiestnictwa z dnia 12 listopada 
tutejsza począwszy od 1 stycznia r. b. za zło- 
żeniem pokrycia w papierach wartościowych zaliczek w rachunku bieżącym 
|do wysokości trzech czwartych wartości kursowej złożonych walorów. 

| Stopa procentowa obecnie 


5 procent od sta 


w stosunku rocznym. 


Dyrekcya. 


Bd + ad ma ąz mir szk 


», W (ee urządzenia kąpielowe, wen- 
; | tylntory, przybory do wodoeią- 
gów jak i rury lane i kute — 


Z, wedi 


WÓW: 


6 


WYR a” 


Poleca się handel win adiaka 


Teatr hr. Skarbka. 
W niedzielę dnia 17 stycznia 1897. 
0 godzinie 8 po południu 


Baron cygański 


operetka w 3 aktaeh Jana Straussa. 


Wieczorem o gedz. w pół do ósmej 
po raz dwunasty 


Jaś i Małgosia 


(Hänsel und Gretel) 
opora w 3 a. 5 odsł. E. Humperdineka. 


08 © B Y: 

Piotr, miotlarz Górski 
das jego żona RR mę 

d ONUSSÓY NA 
Małgewia ) ich dzieci Kozłowska 
Ozarownica t Kasprowicz 
Duch rosy . . Kliszowska 
Duch nocy . Brontkowska 


Michał Archanioł, aniołowie, dzieci, duchy, pierniki. 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w domku, 
w lesie, przed domem czarownicy i w niebie. 
Kayelmistrz : Henryk Jarecki. Rezyszer : Julian 
Myszkowski. 


W antraktach p owiano się palić papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego. 


Drobne ogłoszenia 


ONENERA Z WAZON A DREDÓW 0 o 
Pierre obszerne pomieszkanie 5 pokoi z ku- 

chnia i praynaleiytościami na drugiem piętrze 
ul. Kopernika L 19 zaraz do wynajęcia. 


| kodekiem do nauki rachunkowości ogólnej 
państwowaj (27 gi obrotów komiso- 
wych) opracowany przez Feiiksa Zimmera, oficyała 
rachunkowego krajowej Dyrekcyi Skarbu, jest u te- 
goż do nabyeia. Cena 5 zł. 115 


Pe wydzierźawiemia w powiecie rohatyń- 
skim 4 folwarki ovszaru 2000 morgów, w po- 
wiecie brzeżańskim 2 folwarki obszaru 2100 mor- 

ów, w powiecie przemyślańskim 1 folwark obszaru 
400 morgów pod korzystnymi warunkami. Bliźszej 
wiadom A udziela kancelerya adwokatów dr. Lisie- 
wiczów, Lwów, ul. Kościuszki 1. i6. 


alne Zgromadzenie Członków Towa- 

ae wa kredytowego i oszezędności w Rze- 
szowie, odbędzie się w Rzeszewie dnia 24 stycznia 
1897 r. e godzinie 8 po pełudniu w biurze Towa- 
rzystwa. — Porządek dzienny: Sprawozdanie z czyn. į 
ności za r. 1896, przedłożenie rachunków z wnio- 
skiem Rady nadzorszej eo de podziału zysku i udaje- j 
lenie dy:ekcyi absolutoryum z czynności za r. 1896. 
Rzeszów, dnia 1 stycznia 1897. — Za Radę nadzor- 
czą Towarzystwa kredytowego. i oszorędności w Rze- | 
szowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czoną porękę Fett, sekretarz, Hornung przewodni- 


OZĄCY. 12 


Herby 


ać 


monogramy, stampilie 
kauczukowe grawury na wszelkich 


stalowo 1; 


metalaeh, wszelkie roboty w zakres zywe 


ctwa, pieczętarstwa, cyzylarstwa wohodzące | 
wykonywa najtaniej i najsumienniej Artysty- 
czny zakład rytowniezy A. Zigmanna Lwów, 
nl. Sykstuska 14. Zlecenia Z prowinoyl 
uskutecznia się jak najrychlej.| 


ARTUR KOSCICEE 
(BYRIUSZ) 1335 
Lwów. ul. Zamarstynowska 1. 11 465 
własny) ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
poleca w rost z Ameryki wyborną kaw w 
ół kilo zł. 1. — Najlepsze herbaty p 
lo zł. 1.50 do zł. 6. — komiak kura- 
cyjny butelka zł, 1.80 do zł. 5. 


PRINCESKI . 


przepyszne pieczywka do herbaty BRZ. 
codzień świeże na sposób zagraniczny w ga- 
zowyni aparacie, poleca FH. Treter, fa~ 
bryka parowa czekolady i cukrów 
przy ul. Kopernika 1. 3. Pół kilogr. 
Princesków 1 zł. Pół kilogr. najwyborniej- 
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 ct. Oze- 
koladę i kakao zawsze najświeższe. 


Olbrzymi wybór: ` 
wszystkich możliwych artykułów karnawalowyci 


| 

| 

| 

| 
Franciszka Karola Biseniusa t 
Wiedeń L, Singerstrasse II, mezanin. F 

Proszę na adres uważać, bo nie maa nie wspólnego z podobnie È i 
żadnych wspólników, avi nigdzie filii. | 
| 
| 
| 
| 


Jestto najstarszy i najodpowi+dniejszy zaklal zawsze najnowsze po 
nurtownych cenach.: 


Oryginalne japońskie nader komiczne czagki papierowe 10 sztuk 40 et. 


firmami 


i wyżej. 


LE SL WZA; ARAD Z yz BA, 


Nowe tury kotylionowe na 6 par od 56 ct. 
tylionowe w złotym i srebrnym kartonie w yciskan* 
6 ct. wyżej. Piękne ordery z krepy 10 sztuk 
kardy kotylionowe w modnych kolorach 10 sztuk 15 ct. 1 wyżej, na: 
żądanie dowolna ilość usertowana. Najlepsze wykonanie dekoraeyj 
sal balowyah. Dekoracye sal balowych sprzedaje się i priveza. Q 
ginałne nowe paryskie artykuły salonowe i żarciki od 16 s 
Kolorowe oświetlenie efektowne dis 
10 ot. i wyżej za sztukę. Zupełnie bezpieczne ognie sztuczne salonowe | 

Odznaki na nagrody. t arza 5 
Sceny pożyczam i ustawiam bez wszelkiego uszkodzenia ściany. | Zarzad fa a dE H 
Wypożyczalnia stołów, krzeseł, wyścielanych ławck dla salonów, 

świeezników i żyrandoli. 

Cenniki gratis. 


i DORR N KLĘE IN | 


m. 


tadtmitera v: Lwowie 


| Toaletowe lustra Artykuły japońskie 


taruszka 50-letnia J. Drabnieka prosi o ła- 
skawe wsparcie Za pośrednictwem Administra. 


eyi Gazety Lwowskiej. 


am PAKIETY "3 re e 


TARE: poleca w najlepszej jakościg: w olbrzymim | poleca 
| wyborze po najtańszych genach | 


Fak pok no Feigl 
pag Hiang 


CAO i JŁLLINEM 
apedytorzy 
Wiado Possi 
‘Lwów, Sykatneka 26 Ś 


wyborze po najtańszych eenach 


Ludwi k Fei 


grz | EW To jas . Hausmann 
BANA %. 955%, taż SW AUBMALI 


* 1avasse 


Tar A 

Lwó iE BRE SZ 
TE EE 29, 
RZEK 


Przeprowadzenia w patentowanych Wo- 

zach, uchylajacych potrzebę opakowa- | 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejsca. 


Care i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów, ul. SBykstuska 26 
Telefon. 4083. 1310 


Budapeszt. krany Janos utcza 34. 
iedeń I., Bórsegazse 9. 


<= m > 


ły <iąpmienie nieedwaelal- 
usi KG 10 ter Ja mie 20 lutege. 


napit 
Główna wygrana 
FEAT KOron, gotówka 20 BYC. potr. 
jA Losy po 50 et połeczją: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld. San nuely 
gd i Landau, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max Schellenberg i Kreyser, 
| A. Se api i Syn, Sokal i Lilien. 


PE a 


| dn położenia tamy nadużyuiom niektó. 
rych restaurztorów, maw zaszczyt podać 
do publicznej wisdomaści, że 


piwo ekocimskie 


sprzedeją na szklanki yika nastooniaca firmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalsk= 1. 13, 
Apisdori, ul. Sobieskiego 14. 

Wilhelm Arnold, ul Ba*crego '6. 

Wład. Bukalski ul Szeptyckih. 

Józef Euriieh, kawiarnia Teatralna, 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Wilhelm Helman, ui. Kazimierzowska. 

Dawid Koyler, ul. Pańska l. 12, pod Sehliekiem. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6. 

Władysław Kozłowski, ulica Gródeck» |. 19, 


mo WTO Mik R, M R O) 


Michał Landes, ul. Skarbkowska I. 4. fi 

Jakób Lówenkeck, ul. Eryn maip gE 

Jan Ludwig, uliea Krakowska |. : 

Newożeniak J., ul. Kopernika +) po= s 
Szymon Post. ul. Krakowska. a) UW nę 3 
Karol Prz kC ulica "Teatralna 1. 13. SH. si 

Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. SS, g ZE e 
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, CH 

H. Salzterg, ulica Kołłątaja róg Kazi imietzowśkiej. * Gil z 

B. Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem. Gl 

S. B. Tinser, Chorążorysna. |: anai zwłas: ZW 


Teofil Telchmann, Jagiellońska. c 


i Henryk Foise, piwiarnia okocimska, róg ul. Sykse- rozstrajającej. 


l ` ES "cą 
tuskiej i Słowackiego. Cz ata EEEF ikoiwiel osób Geznało 
Jan Ważiy, ui. Ozarnieckiego, Ci EEDAN- A 


Głórene zastępstwo i skład piwa beczkowego 
up. ©zynsza WixliaiByna, ul. Bogus/awskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 


Skład piwa flaszkowego 
up. 6. Wiers, Sykeenske 18, teleton KER 


KE sMłość ogłaszać ds moude 
dzieli w pismach lwowskich uaawiska r 
ratorów, którzy piwo okocimskie spra 
s nadto zastrz egam sobie wysrepić w drodze ` 
i sadowej przeciwko sprs gdaży 
sod marką skosimskiezo. 


Jan Götz, f 


browar w @korvimie. 


dciezliwości narcwowych i że 
Rańreinerz w nie : 


= wa w 


we wszystkich 


mu, nabiera ulubie 


i 


A AD 
BA 


PINAUB | 
Mydło... a A ORNA | 
Essecucya db u tek... A PEXKGMA K | 


E: 


okrajowej kawy ziarn: 
nane | potwierdzone zaje 
Naj GRZES ZPONZOHZNKE ARP 
wprowadzić w kłąd lut i 

rzy kupowaniu pilnie uważać ‘mo 


Woda tualeta, a INKORIA 
Pomada ....-s««; uga. A TAXOIRA 
Olejek se.. eeereneses À PERGA M 
Puder ryżowy.«..,++:.. à IAEKORA E 
Kosmetyk.....++++++... A TEXON A 
37, Loułevard de Strasbonry, 37. 
NA: PRZE rzUR a Wa A REA ERY 
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sie 


Is 


jez” i y m 
2 naezwiske ryt ME [M7 ©3WZ8 


Przestro 


= Mo 


W kilku skl-pech wystawione za oknami grubo sukna ' migda- 
lowe z napisem „SŁAWUTA. Ponieważ wyłaczną sprzedsź na 


Galieyę wschodni powierzy Hśwy 
Gentralnemu Ba i k krajowemu we Lwowie 
ulica Btrola Ludw ika lL 5, 
ni 
Bazarowi kraiowemu w Krakowie 


i te Qalicye środkową 


p. Ottonowi Foersterowi w Tarnowie, 
przeto podsjemy de pubis domości, Że prawdziwe wy- 
po’ y sławuckie yna ajangga sie Tylko w powyższych skle- 


pach, wszelkie zaś podobne wyroby w innych skiepach 
Są, R at ami, 


ramjąc mi FS PIĄ A 


Éni LB 3 


a Gaii: şe ze! onia 


Ordery ke-, 
LG sztus od 
Ko- : 


począwszy. 


20 et. począwszy, 


wę! wiu 


= 
Sg 


uk EQ Mis 


figur ketylfozowych go 


7 


ki sukna W DłAWUCIE. 
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(1 WE IOD, ODT JE RSE ER oz o zda 


SAWA najlepszej jakości w olorzymimi 


gl 


